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Uroczyste obchody Dnia Zwycięstwa
Edward Gierek, Henryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz
wzięli udział w odprawie wart przed Grobem Nieznanego Żołnierza

i

Fot CAF — Matuszewski

IM■

(P) Uroczysta dejilada

(P) 9 bm. w 34 rocznicę Dnia Zwycięstwa przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza w Warszawie odbyła się uroczysta odprawa 
wart. Na uroczystość przybyli : 
ski. Piotr Jaroszewicz.

Edward Gierek, Henryk Jabloń-

Majowy festiwal kultury
Wielki kiermasz w Warszawie
Liczne imprezy w całym kraju

Grób Nieznanego Żołnierza 
— pomnik — symbol najwyż­
szego hołdu dla znanych i 
bezimiennych obrońców kraju 
dla tych. co złożyli za sprawę 
wyzwolenia Polski ofiarę 
własnego życia. Miejsce to 
symbolizuje pamięć o tych. 
którzy przez 2078 dni bohater­
sko walczyli o zwycięstwo nad 
hitlerowskim faszyzmem.
krwią i żołnierskim trudem 
znaczyli drogę do wolności. 
To tutaj. nieprzerwanie pło­
nie znicz wiecznej pamięci.

O godz. 11.00 na Placu Zwy­
cięstwa w Warszawie licznie 
zgromadzili się mieszkańcy sto­
licy. weterani walk rewolucyj­
nych i kombatanci II wojny 
światowej, wyróżniający się żoł­
nierze Ludowego Wojska Pol­
skiego. przedstawiciele stołecz­
nych zakładów pracy. ludzie 
kultury i nauki. młodzież.

Naprzeclw grobu — wizerunek 
orła białego i biało-czerwone 
sztandary. Transparenty głoszą: 
„9 maja — Dzień Zwycięstwa”. 
„Chwała żołnierzom wyzwolicie­
lom”. „Żądamy życia bęz wo­
jen”. „Ludowa ojczyzna dobrem 
najwyższym”. Po obu stronach 
Grobu poczty sztandarowe or­
ganizacji społeczno-politycznych 
i młodzieżowych.

Na kratach pomnika — sym­
bole najwyższego żołnierskiego 
męstwa: Krzyż Grunwaldu.
Krzyż Virtuti Mllltari i Krzyż 
Walecznych. Na czarnych mar­
murowych tablicach — nazwy 
miejscowości upamiętnione
chwałą oręża polskiego: Guada- 
lajara. Ebro. Westerplatte. Gdy­
nia. Katowice. Kock. Warsza­
wa. Modlin. Falaise. Tobruk. 
Arnhem. Monte Cassino. Nar­
wik; kolejne nazwy przypomi­
nają miejsca walk żołnierzy 
Ludowego Wojska Polskiego i 
partyzanckich bitew: Lasy Par­
czewskie i Janowskie. Lenino.

Darnica. Gdańsk. Kołobrzeg. 
Szczecin. Odra. Nysa. Budzi- 
szyn. Na jednej z tablic wid­
nieje nazwa — Berlin. Tam 
przed 34 laty na ruinach stolicy 
III Rzeszy zatknięto również 
biało-czerwone flagi. symbolizu­
jące udział żołnierzy polskich w 
ostatecznym rozgromieniu hitle­
ryzmu.

Naprzeciw grobu stoją podod­
działy reprezentujące wszystkie 
rodzaje sił zbrojnych. Na pra­
wym skrzydle orkiestra. dalej

poczet sztandarowy i Kompa­
nia Reprezentacyjna Wojska
Polskiego. Jeszcze dalej podod­
działy: 1 Warszawskiej Dywizji 
Zmechanizowanej. 6 Pomorskiej 
Dywizji Powietrzno-Desantowe i. 
jednostki Obrony _' '
Podhalańskiej Jednostki 
Ochrony Wewnętrznej. 1 
Lotnictwa Myśliwskiego 
Obrony Powietrznej _
„Warszawa”. warszawskiej jed­
nostki MSW im. Czwartaków 
AL. jednostki wojskowej Służ-

by Wewnętrznej. wojsk zmecha­
nizowanych Śląskiego Okręgu 
Wojskowego. Wojsk Lotniczych. 
Marynarki Wojennej. kompanii 
wart honorowych Komendy Gar­
nizonu m. st Warszawy.

Na trybunie honorowej miej­
sca zajęli przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych. Przybyli przedsta­
wiciele korpusu dyplomatyczne­
go. a wśród nich reprezentan­
ci państw wchodzących w la­
tach II wojny światowej w 
skład koalicji antyhitlerowskiej.

Rozpoczęła się uroczysta od­
prawa wart; fanfarzyści grają 
sygnał Wojska Polskiego. Po 
dokonaniu przeglądu pododdzia­
łów nastąpiła zmiana honoro­
wego posterunku przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza.

Dowódca garnizonu 
Warszawy składa I sekretarzo­
wi KC PZPR — Edwardowi 
Gierkowi meldunek o gotowości 
do uroczystości z okazji 34 rocz­
nicy zwycięstwa nad faszyz­
mem.

Rozlegają się dźwięki hymnu 
narodowego; melodii Mazurka 
Dąbrowskiego towarzyszy od­
głos honorowego salutu artyle­
ryjskiego.

Zbliża się podniosły moment 
składania wieńców. Pododdzia­
ły prezentują broń. rozlega się 
głuchy łoskot werbli.

Pierwszy wieniec z godłem 
narodowym. 
czerwonymi 
„Bohaterom 
skini najeźdźcą - 
ski” symbolizuje hołd wszy­
stkich Polaków jaki składają 
bohaterskim bojownikom pole­
głym za wyzwolenie ojczyzny. 
Ich najwyższa ofiara przybliży­
ła historyczne zwycięstwo w 
1945 r.
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m.st,

opleciony biało- 
szarfami z napisem 
walk z hitlerow- 

naród pol- 
hołd

(P) W Dniu Zwycięstwa w 
całym kraju odbyły się setki 
imprez organizowanych z o­
kazji „Dni Kultury. Oświaty. 
Książki i Prasy”. Rocznicy 
pokonania hitlerowskiego fa­
szyzmu poświęcono liczne 
spotkania z pisarzami-batali- 
stami. wieczory literackie i 
konkursy czytelnicze. Duży 
wybór książek o tematyce 
wojskowej i wojennej przy­
gotowali organizatorzy majo­
wych kiermaszy książki. Naj­
większa tego typu impreza 
odbyła się w stolicy.

Jeszczs na długo przed ofi­
cjalnym otwarciem XXXII 
Warszawskiego Kiermaszu Ksią­
żki przy ponad stu stoiskach 
ustawionych w parku przed Pa­
łacem Kultury i Nauki groma­
dzili się tłumnie co bardziej 
niecierpliwi czytelnicy. Nic 
dziwnego. gdyż wśród przygo­
towanych przez wydawców i 
księgarzy na tę okazję ponad 
15 tys. tytułów książek znalazło 
się wiele atrakcyjnych nowości 
i wcześniej wydanych poszuki­
wanych pozycji. przechowanych 
specjalnie na kiermasz.

Zainteresowanie miłośników 
książek było więc ogromne i 
do większości stoisk trudno się 
było docisnąć. Nawet deszcz pa­
dający w późniejszych godzi­
nach tylko w niewielkim stop­
niu obniżył frekwencję.

Wartość książek. płyt. kaset 
magnetofonowych i reproduk­
cji sprzedanych podczas pierw­
szego dnia XXXII Warszaw­
skiego Kiermaszu Książki osią­
gnęła ogółem wartość ok. 10 
min złotych.

W roku jubileuszu 35-lecia 
PRL na stoiskach warszawskie­
go kiermaszu książki bogato 
zaprezentowane zostały wydaw­
nictwa ukazujące polityczny. 
społeczny. gospodarczy i kultu­
ralny dorobek naszego kraju w 
minionym 35-leciu. W Dniu 
Zwycięstwa w kiermaszowej 
ekspozycji czołowe miejsce za­
jęły książki mówiące o Wojsku 
Polskim. o walce z hitlerow­
skim najeźdźcą. Wiele uwagi w 
Międzynarodowym Roku Dziec­
ka poświęcono również dzie­
ciom. organizując więcej niż 
zawsze stoisk z literaturą mło­
dzieżową.

W stoisku MON dużym po­
wodzeniem cieszyła się książka 
Kazimierza Sobczaka „Lenino. 
Warszawa. Berlin. Wojenne 
dzieje 1 Dywizji Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki” oraz 
pierwsze tomy „Pism wybra­
nych” Zbigniewa Załuskiego. 
Wydawcy z PWN błyskawicznie 
rozprzedali cały zapas słowni­
ków: Wyrazów Obcych. Po­
prawnej Polszczyzny i Wymo­
wy Polskiej. W stoisku „Ksią­
żki i Wiedzy” najpopularniej­
szym tytułem była „Walka dy­
plomatyczna o miejsce Polski w

Europie 1939—1945” Włodzimie­
rza T. Kowalskiego. a w stoisku 
„Czytelnika” — „Wybrańcy” 
Jerzego Putramenta.

Na kiermaszu tłoczno było nie 
tylko przed stoiskami z litera­
turą polską. ale i importowaną 
zwłaszcza z Kraju Rad. Tu 
największym powodzeniem cie­
szyła się rosyjska i radziecka 
beletrystyka oraz piękne albu­
my. Wielu amatorów miały tak­
że płyty. kasety magnetofono­
we i reprodukcje.

W pierwszym dniu WKK mo­
żna było zdobyć autografy wie­
lu popularnych pisarzy m.in. 
Seweryny Szmaglewskiej. Cze­
sława i Aliny Centkiewiczów. 
Włodzimierza T. Kowal.kiego. 
Janusza Przymanowskiego. Je­
rzego Putramenta. Zbigniewa 
Safjana. Długie kolejki ustawia­
ło DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Polska trzecim 
eksporterem statków 
na świecie

(P) Dwa zawarte ostatnio 
przez „Centromor” kontrakty 
na dostawę statków do Szwecji 
ponownie zwróciły uwagę mię­
dzynarodowych kół shippingo- 
wych na rosnącą role polskiego 
przemysłu okrętowego jako eks­
portera.

Pierwszy z tych kontraktów 
przewiduje budowę dla jednegł 
z największych w Europie to­
warzystw żeglugi promowej 
firmy Stena-Line 4 superpro- 
mów o zdolności przewozowej 
2500 pasażerów i 700 samocho­
dów osobowych. Drugi dotyczy 
budowy 6 zbiornikowców dc 
Srzewozu różnego rodzaju la- 

unków płynnych. głównie pro­
duktów naftowych.

Łącznie z umowami zawar­
tymi z armatorami innych kra­
jów. daje to polskim stoczniom 
— mimo panującej na świecie 
dekoniunktury — zatrudnienie 
na najbliższe lata.

W roku 4978 Polska zajęła 
trzecie miejsce na światowej 
liście eksporterów statków. Wy­
przedziła nas tylko będąca poza 
wszelką konkurencją Japonia. 
na którą przypadło ponad 46 
proc. światowego eksportu oraz 
Szwecja. Beznoorednio za nami 
znalazły się RFN. W. Brytania. 
Finlandia i NRD. Polski udział 
w światowej puli eksportowej 
wyniósł tonażowo blisko 5 proc.

Nasze stocznie zbudowały w 
ub. r. na eksport 34 statki o po­
jemności ponad 500 tys. BRT. 
które dostarczono armatorom a 
14 państw. Największym od­
biorcą był tradycyjnie Zw. Ra­
dziecki. do którego dostarczy­
liśmy około 25 proc. ogólnego 
tonażu importowanego przez ten 
kraj w minionym roku. (PAP)

Wybrzeża.
Wojsk 
pułku 
Wojsk 
Kraju

»W*

Terrorystyczne akcje prawicy w Bejrucie
LONDYN. PARYŻ (PAP). W 

środę nastąpiło dalsze pogor­
szenie sytuacji w Libanie. Ra­
no ponad 400 żołnierzy izrael­
skich, wspieranych przez 40 
czołgów i artylerię dalekiego za­
sięgu. zaatakowało teren połud­
niowego Libanu w rejonie kon-

I

Los człowieka i narodu

■

z Sergiuszem Marczukiem

(P) Na zaproszenie TVP przy­
był do Polski ze Związku Ra­
dzieckiego wybitny aktor i re-

Gwałtowne starcia
w Salwadorze

MEKSYK (PAP). W San Sal­
wador doszło do gwałtownych 
starć między siłami porządko­
wymi a uczestnikami demon­
stracji. którzy domagali się od 
władz spełnienia żądań wysu­
wanych przez członków opozy­
cji organizacji „Ludowego 
bloku rewolucyjnego”. okupu­
jących miejscowa katedrę oraz 
ambasady Francji i Kostaryki. 
Policja otworzyła ogień do de­
monstrantów. Według relacji 
AFP. 15 osób zostało zabitych a 
23 rannych.

W zamian za wypuszczenie 
przetrzymywanych w budynkach 
ambasad zakładników członko­
wie „Ludowego bloku rewolu­
cyjnego” domagają się od władz 
Salwadoru wypuszczenia na 
wolność 5 uwięzionvcU działaczy 
swej organizacji. (P)

żyser filmowy Sergiusz Bon- 
darczuk. który z okazji Dna 
Zwycięstwa wziął udział w pro­
gramie telewizyjnym „Interstu- 
dio”.

— Przed dwudziestu laty. w 
1959 roku. Pana debiut reży­
serski „Los człowieka" był dlia 
nas. kinomanów. wstrząsem. W 
filmie tym osiągnął Pan arty­
styczne wyżyny afirmacji god­
ności ludzkiej. pokazał i zagrał 
Pan. jak niewielu twórców. cier­
pienie człowieka doświadczone­
go przez okrucieństwo wojny.

— Film ten był przede wszy­
stkim adaptacją prozy Szoło­
chowa. do którego to twórcy 
wróciłem niedawno w ekrani­
zacji „Oni walczyli za ojczyz­
nę”. „Lo człowieka" jest ob­
razem losu narodu. Bohaterowie 
obydwu utworów uosabiają nasz 
narodowy charakter. który wy­
raziście ujawnił się w godzinie 
najcięższej. wojennej próby. 
Temat tych utworów można 
określić tak: człowiek na wojnie. 
Bohaterowie. o których mówi­
my. są zwykłymi ludźmi. Soko­
łów z „Losu człowieka”. Zwle- 
gin. Łopachin. Strielcow z „Oni 
walczyli za ojczyznę" — wszy­
scy mają zawody cywilne. szo­
fera. górnika. agronoma. Ale w 
zaistniałej sytuacji musieb 
chwycić za broń i stanąć w ob­
ronie ojczyzny. Ja sam tak® 
brałem udział w wojnie. Wal­
czyłem na Kaukazie. koło Ro- 
stow’a nad Donem. zakończyłem 
wojnę w Tallinie. Wrażenia 
Szołochowa były mi bliskie, bi­
łem się z hitlerowcami w tych 
samych miejscach. które widzie­
liśmy w filmie „Oni walczyli z® 
ojczyznę”.

Czasy i doświadczenia. o któ­
rych ranu mówię. zajmują nie­
zwykle istotne miejsce w ży-

u-dorysie mojego pokolenia. 
kazały się kiedyś na ekranach 
trzy filmy — „Lecą żurawie” 
Kalatozowa. „Ballada o żołnie­
rzu” Czuduraja i mój „Los czło­
wieka”. Odtworzyliśmy w tych 
filmach te same. bolesne do­
świadczenia wojenne narodu ra­
dzieckiego.
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Nadal zmienna pogoda
Informacja własna

(P) Niestety nie wszędzie 
stąpiła zapowiadana przez

na­
_____ , . sy­

noptyków poprawa pogody. W 
środę w zachodniej połowie kra­
ju było słonecznie i bardzo cie­
pło: m. in. w Słubicach. Szcze­
cinie i Świnoujściu termometry 
wskazywały 18 st.

Tymczasem we wschodniej 
części kraju było pochmurno. 
chłodno i dżdżysto. Na południu 
m. in. w Bielsku Białej termo­
metry wskazywały zaledwie 7 
st. w centrum m. in. w War­
szawie notowano 10 st. Taką sa­
mą temperaturę notowano w 
Łodzi. Padał deszcz. W górach: 
na Kasprowym Wierchu i 
Śnieżce termometry wskazywa­
ły zero st.

Na dzień dzisiejszy synoptycy 
zapowiadają zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami. 
Temperatura maksymalna od 9 
do 14 st. Na piątek i sobotę 
przewiduje się zachmurzenie u­
miarkowane. tylko okresami du­
że i przelotne opady deszczu. 
Temperatura maksymalna w 
dzień od 8 do 15 st Noce nadal 
bardzo chłodne: temperatura 
minimalna od minus 1 st do 
plus 4 st (L)

trolowanym przez tymczasowe 
siły ONZ w Libanie (UNIFIL). 
Jednostki izraelskie zajęły ob­
szar o powierzchni ponad 60 km 
kw. oraz miasteczka Szaąra. 
Baaszit i Dżamijme.

Przewodnikami jednostek iz­
raelskich byli żołnierze z ultra- 
prawicowych . formacji libań­
skich. dowodzonych przez Saada 
Haddada. który utworzył sece- 
sjonistyczną enklawę w połud­
niowym Libanie.

Przed kilkoma tygodniami 
Haddad wystosował ultimatum 
do mieszkańców osiedli zajętych 
teraz przez Izraelczyków. aby 
natychmiast przyłączyli się do 
jego secesjonistycznej enklawy. 
w przeciwnym bowiem wypad­
ku ukarze ich. Obserwatorzy 
wskazują. iż groźba ta i obecny 
atak izraelski są ściśle ze sobą 
związane. Tel Awiw nie tylko 
wspiera Haddada. ale również 
usiłuje utworzyć secesjonistycz- 
ne mini-państewko. kierowane 
przez skrajną prawicę w połud­
niowym Libanie.

W środę wieczorem rzecznik 
izraelski poinformował. że od­
działy uczestniczące w ataku 
wycofały się do swych baz na 
terenie Izraela.

Nie wiadomo jednak. czy t 
Izraelczykami wycofały się rów­
nież jednostki dowodzone przez 
Haddada. Jeśli to nie nastąpiło. 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

PALIWOWY instytut
• <*

Fot. Zbigniew Furman(P) Stoisko PIW-u na warszawskim kiermaszu

Red. Andrzej Fgfara relacjonuje z trasy XXXII Wyścigu Pokoju

Jan Jankiewicz wygrał prolog w Pradze
Polscy kolarze w koszulkach liderów

Praga. 9 maja
(P) Nasi kolarze wstali w środę o pół do siódmej i jeszcze 

przed śniadaniem wybrali się na 40-kilometrową przejażdżkę. 
Dobrze im ten poranny rozruch zrobił. bowiem trzy godziny 
później doskonale spisali się podczas prologu XXXII Wyścigu 
Pokoju. Jan Jankiewicz. który najszybciej przejechał 6-kilome- 
trową trasę. został pierwszym liderem imprezy. zaś polski zespół 
objął prowadzenie w drużynowej klasyfikacji.

Jazda indywidualna na czas I
Jest zazwyczaj najnudniejszym I
punktem w programie wielo- 1

Wyniki prologu
INDYWIDUALNIE:

1. Jan Jankiewicz
6:43

2. Micha! Klasa
6:46

3. Aaeo Pikkuus
633

4. Krzysztof Sojka
637

а. Jan Bogaert
638

б. Andreas Petermann (NRD)
— 6:59

7. Zdenek
6:59

8. Siergiej
— 6:59

9. Tadeusz
639

10.
7:00

11.
7:00

12.

(Polska)

(CSRS)

(ZSRR)

(Polska)

(Belgia)

Benacek (CSRS) —

Nikitienko (ZSRR)

Mytnik (Polska)
Aleksander Awierin (ZSRR)

Czesław Lang

Hans-Joachim 
(NRD) - 7:01 

13. Jan Krawczyk 
7-01

(Polska)

Hartnick

(Polska)

14. Bernd Drogaa (NRD) —
7:02

15. VlMtibor Konecny (CSRS)
— 7-62

16. Siergiej Snchorucaenkow 
(ZSRR) — 7:04

17. Jordan Panezew
— 734

18. Andreas
736

19. Ladislar 
7:06

20. Ładiallav
— 730

77. Ireneusz
— 7:44

(Bułgaria)

Neaer (NRD)

Navak (CSRS)

Ferebauer (CSRS)

DRUŻYNOWO:

Walczak (Polska)

1. Polska — 20:39
2. CSRS ' — 20:47
2. ZSRR — 20:52
4. NRD — 21:02
5. Belgia — 21:27
6. Bułgaria — 21:43
7. Francja — 21:48
8. Szwecja — 21:50
9. Szwajcaria — 21:54

10. Rumunia — 22:09

etapowych wyścigów. Zawod­
nicy ruszają na trasę pojedyn­
czo. co minutę. Bezpośredniej 
walki nie widać. więc cale 
emocje sprowadzają się do 
obserwowania tablicy wyni­
ków. Tak też było podczas 
praskiego prologu. który za­
czynał się i kończył na szero­
kiej alei im. marszałka Konie­
wa. Z jednej strony ulicy za­
wodnicy startowali zjeżdżając 
z wysokiej platformy. po stro­
nie przeciwnej znajdowała się 
meta.

Początkowo notowałem tylko 
nazwiska liderów. Francuz Mi-' 
chel Demeyre prowadzenie miał 
zagwarantowane. gdyż wyruszył 
na trasę jako pierwszy. Zmienił 
go najpierw Szwajcar Patrick 
Moorlen. aż wreszcie na czoło 
wyszedł mistrz Czechosłowacji 
w indywidualnej jeździe na czas 
— Zdenek Benacek. Jemu 
pierwszemu udało się uzyskać 
wynik poniżej 7 minut — 6:59. 
Benacek zajmował pierwsze 
miejsce bardzo długo I dopiero 
Aavo Pikkuus ze Związku Ra­
dzieckiego osiągnął lepszy re­
zultat Był on szybszy od Be- 
naczka zaledwie o 6 sekund. co 
na tak krótkim dystansie jest 
różnicą bardzo wyraźną.

(P) Jan Jankiewicz
Fot. CAF — Dąbrowleckl

Jako pierwszy z naszej dru­
żyny wystartował debiutujący w 
Wyścigu Pokoju Ireneusz Wal­
czak. Nigdy nie był on asem w 
ieździe indywidualnej, na doda­
tek miał w środę pecha. W po­
łowie trasy wyskoczyło mu pod 
koło roweru dwuletnie dziecko. 
Walczak cudem jakimś szkraba 
wyminął. ale na mecie. po zejś- 
(DOKONCZENIE NA STR. 7)

W numerze 
„Życie i Nowoczesność”
- - - *
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Uroczyste obchody Dnia Zwycięstwa

(P) Maszerujący żołnierze otrzymywali od warszawiaków kwiaty Fot. Zbigniew Furman

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Wieniec składała: 1 sekretarz 

KC PZPR - Edward ‘ Gierek, 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński, prezes Rady 
Ministrów Piotr ~
członkowie Biura 
i Sekretariatu KC PZPR; Woj­
ciech Jaruzelski. Stanisław Ka­
nia, S mislaw Kowalczyk, Wła­
dysław Kruczek. Alojzy Kar­
koszka. Andrzej Werblan oraz 
prezes NK ZSL Stanisław Guc- 
wa, przewodniczący CK SD Ta­
deusz W. Młyńczak, minister ds. 
kombatantów Miec^^^sław Gru­
dzień, prezes ZG ZBoWiD Sta­
nisław Wroński, przewodniczą­
cy Radv Głównej FSZMP Krzy­
sztof Trębaczkiewicz. gospoda­
rze stolicy. W składzie delega­
cji — współtwórcy Ludowego 
Wojska Polskiego: marszałek
Polski Michał ZvmlerIki, i gen. 
broni Zygmunt Berling.

Następnie wieniec cd ambasa­
dy Związku Radzieckiego w

Jaroszewicz; 
Politycznego

Historia zatrzymana w kadrze 
Wystawa w radomskim muzeum 

Informacja własna
(R) W Dniu Zwycięstwa o­

twarto w Muzeum Okręgowym 
w Radomiu wystawę, która 
przedstawia dokumenty fotogra­
ficzne, pamiątki i militaria z o­
kresu 11 wpjny światowej. Na 
otwarcie przybyli: sekretarz KW 
PZPR Krystyna Firmanty 1 
sekretarz KM PZPR Jan Za­
krzewski.

Wiceprezydent Andrzej Mo­
rawski otwierając wystawę pod­
kreślił. iż obie części wystawy, 
zatytułowanej „Chwała oręża 
polskiego w walce z faszyzmem 
w latach 1939—1945”, stanowią 
swymi autentycznymi zdjęciami 
oraz zbiorem afiszy, plakatów i 
broni wielce patriotyczny przy­
czynek do obchodów Dni Zwy­
cięstwa. Ekspozycja ta stała się 
też okazja do złożenia ‘ "
holownikom i ‘

W pierwszej 
pokazano 175 
tograficznych. 
matycznych ułożonych chrono­
logicznie przedstawia „zatrzy­
mane w kadrze” wydarzenia 11 
wełny światowej.

, W druniei części wystawy o- 
nrócz pamiątek. złMorów broni 
nrzolst-wlnny został zestaw 700 
sztuk dnkiiment.-łnwh fotogrą- 
”il. n-ł-zM-J-J • nlę
-Meot—,„nvCb t o-
How^ii '-'fierowskiej na ziemi 
mdonmkiej.

hołdu 
kombatantom. 
części ekspozycji 
dokumentów ”o- 
10 sekwencji te-

łn)

9 sekcji gasiło pożar 
w B 'ernacicach

Informacio wiosno
(P) Jak informuje nas Ko­

menda Główna Straży, w miej- 
cowości Biernacice (woj, kali- 
kie) spłonęły stodoła, obora 

i budynek gospodarczy. Nie 
dopuszczono do przerzucenia się 
ognia na dalsze zabudowania. 
Straty, według wstępnych obli­
czeń wyniosły ok. 700 tys. zł. W 
akcji ratunkowej brało udział 
9 sekcji strażackich. Ustala się 
przyczynę powstania pożaru.

W nocy z 8 na 9 bm. w Chy- 
'icach k. Piaseczna od nieszczel­
nego komina powstał pożar bu­
dynku mieszkalnego przy ul. 
Nadrzecznej 11. 4 osoby dozna- 
y poparzeń. (CADJ

Warszawie złożyła delegacja 
z ambasadorem Borysem Ari- 
stowem.

Wieńce składają kolejno de­
legacje przedstawicielstw dyplo­
matycznych państw socjalistycz­
nych; NRD, Socjalistycznej Re­
publiki Wietnamu, Mongolii, 
Bułgarii, Węgier, Czechosłowa­
cji, Kuby, KRLD. Rumunii, Ju­
gosławii.

Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz do­
konują wpisu do księgi pamiąt­
kowej: „W 34 rocznicę zwycię­
stwa nad hitlerowskim faszyz­
mem, w hołdzie bojownikom i 
żołnierzom poległym na wszyst­
kich frontach 11 wojny świato­
wej w walce o wolność i nie­
podległość naszej Ojczyzny — 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej”.

Orkiestra gra Międzynarodów­
kę.

Uroczystość na Placu Zwycię­
stwa kończy tradycyjnie defi­
lada pododdziałów.
Wieńce na grobach

Cmentarz-Mauzoleum Żołnie­
rzy Armii Radzieckiej. Spoczy­
wają tu prochy 23 tys. bohate­
rów walk o wyzwolenie stolicy 
— żołnierzy 47 1 61 armii 1 
Frontu Białoruskiego. Napis na 
górującym nad rzędami grobów 
obelisku głosi: „Ku wiecznej 
chwale bohaterskich żołnierzy 
niezwyciężonej Armii Radziec­
kiej poległych w bojach z hit­
lerowskim najeźdźcą o wyzwo­
lenie Polski i naszej stolicy 
Warszawy”.

Przed pomnikiem — Kompa­
nia Honorowa Wojska Polskie­
go. Wokół tysiące mieszkańców 
stolicy, którzy przybyli tu oddać 
hołd poległym.

Orkiestra gra hymny narodo­
we Polski i Związku Radziec­
kiego. Wieniec od OK FJN zło­
żyła delegacja ze Stanisławem 
Kanią. Wieńce składają następ­
nie delegacje: Sejmu, Rady 
Państwa, Rady Ministrów. 
Kwiaty złożyły delegacje: MON 
ZG ZBoWiD, Stołecznego Ko­
mitetu FJN, Rady Głównej 
FSZMP, reprezentanci stołecz­
nych zakładów pracy.

Wieniec pod obeliskiem zło­
żyła delegacja ambasady ZSRR 
w Warszawie z ambasadorem 
Borysem Aristowem. Wieńce 
złożyły także delegacje przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
krajów socjalistycznych.

Tego dnia w Warszawie kwia­
ty złożono pod Pomnikiem Bo­
haterów Warszawy, pod pomni­
kami Braterstwa Broni, Wdzię­
czności, „Chwała Saperom”, 
żołnierzy 1 Armii WP oraz na 
płytach Czerniakowskiej i 
liborskiej. (PAP) 
Uroczystości w kraj’u

(P) Uroczystości z okazji 
rocznicy 
szyzmem 
kraju. W 
rodowej: 
nierskich,

Żo­

34
fa-

Prognoza pogody
(P) Jak przewiduje 1MiGW 

dziś w Warszawie będzie za- 
hrr.ur :enie duże z większymi 
preiaśnieniami. Okresami opa- 
Jy deszczu. Temp. maks. 12 st.

(PAP)
KALENDARIUM

O Czwartek jest 130 dniem 
J.J r. Do końca roku pozosta- 
j 2J5 dni, w tym 197 dni robo­

czych.
© Słcńce wschodni o godz. 

4.50, a nachodzi o godz. 20.16. 
Czwartek jest dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 7 go­
dzin i 39 minut.

© 1mieniny obchodzą; Antoni 
i Izydor.

★
• Piątek jest 131 dniem 1979 

r. Do końca roku pozostało 234 
dni, w tym 193 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

4.48. a zachodzi o godz. 20.17. 
Piątek będzie dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 7 go­
dzin i 42 minuty.
• imieniny obchodzą.' Fran­

ciszek ż Jakub, (J- L.)

zwycięstwa nad 
odbyły się w całym 

miejscach pamięci na- 
na cmentarzach żoł-

przed pomnikami 
walki i męczeństwa narodu w 
latach 11 wojny światowej spo­
łeczeństwo oddało hołd poleg­
łym. Odbyły się liczne manifes­
tacje antywojenne, spotkania 
ludności z kombatantami oraz
imprezy kulturalne.

Kilkunastu lotników uhonoro­
wanych zostało w Dniu Zwy­
cięstwa tytułem „Zasłużony Pi­
lot Wojskowy PRL”, Tytuł ten 
nadawany jest przez Radę Pań­
stwa PRL wybitnie zasłużonym 
pilotom wojskowym za wzoro­
wą służbę w lotnictwie sił 
zbrojnych PRL za szczególnie 
duży wkład w jego rozwój, u­
mocnienie gotowości bojowej i 
szkolenie kadr lotniczych.

Odznaki wręczył członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mi­
nister obrony narodowej, gen. 
armii Wojciech Jaruzelski.

Przodująca jednostka Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego u­
honorowana została przez Radę 
Państwa — za wybitne osiąg­
nięcia w umacnianiu obronnoś­
ci kraju i pracę dla gospodar­
ki narodowej — Orderem Sztan­
daru Pracy 11 klasy. Żołnierze 
jednostki współuczestniczą o­
becnie w budowie Linii Hutni­
czo - Siarkowej Hrubieszów — 
Katowice.

Pamięć poległych na frontach 
11 wojny światowej w walkach 
o narodowe i społeczne wyzwo­
lenie uczciło społeczeństwo 
Śląska i Zagłębia. W południe 
rozległy się nad Górnośląskim 
Okręgiem Przemysłowym dźwię­
ki syren fabrycznych, zatrzymał 
się na chwilę ruch uliczny. We­
terani ruchu robotniczego, kom­
batanci, górnicy, hutnicy i mło­
dzież złożyli kwiaty pod Pom­
nikiem Wdzięczności Armii Ra­
dzieckiej na Placu ŚWolności w 
Katowicach i Pomnikiem 
Wdzięczności w Sosnowcu.

Pod „Ścianą straceń”, na 
dziedzińcu „Bloku śmierci” oraz

pod Pomnikiem Ofiar Faszyzmu 
w b. niemieckim obozie zagłady 
Oświęcim - Brzezinka, gdzie 
hitlerowscy ludobójcy wymor­
dowali 4 min osób — zaciągnię­
to warty honorowe. Młodzież i 
reprezentanci zakładów pracy 
woj. bielskiego złożyli kwiaty.

Uroczysta manifestacja patrio­
tyczna społeczeństwa odbyła się 
w Suchedniowie. Podczas mani­
festacji miejscowa Fabryka U­
rządzeń Transportowych od­
znaczona została Orderem 
Sztandaru Pracy 11 klasy.

Wielotysięczne manifestacje 
antywojenne odbyły się w 
Chełmie nad Nerem — miejscu 
zagłady ponad 360 tys. osób, 
głównie obywateli polskich po­
chodzenia żydowskiego, zamor­
dowanych przez hitlerowców. 
Manifestacja odbyła się także 
w Nakle woj. bydgoskie.

W Siekierkach w woj. szcze­
cińskim, miejscowości upamięt­
nionej walkami żołnierzy 1 Ar­
mii WP w kwietniu 1945 r. o 
sforsowanie Odry zebrali się te­
go dnia na manifestacji anty­
wojennej uczestnicy X „Rejsu 
zwycięstwa” — studenci wyż­
szych uczelni Szczecina i Wro­
cławia. Przybyli także komba­
tanci, mieszkańcy regionu, żoł­
nierze.

W Bydgoszczy, Gdańsku, 
Gdyni, Krakowie, Poznaniu i 
Wrocławiu barwnym akcentem 
obchodów były uroczyste odpra­
wy wart, które obserwowały 
tysiące mieszkańców tych miast 
oraz turystów.

W jednostkach Ludowego 
Wojska Polskiego na uroczys­
tych apelach i zbiórkach odczy­
tano okolicznościowe rozkazy. 
Na okrętach Marynarki Wojen­
nej podniesiono wielką galę 
banderową. (PAP)
Rajd 
partyzanckim szlakiem

(R) Dużym zainteresowaniem, 
mimo zimna i deszczowej pogo­
dy, cieszył się ogólnopolski zlot 
„małego fiata" szlakami party­
zantów i pancernych zorganizo­
wany już po raz biąty przez 
Automobilklub Świętokrzyski o­
raz zarząd miejski TPP-R w Ra­
domiu pod patronatem .Życia 
Radomskiego’’

Uczestnicy zlotu pokonali po­
nad 1(0)--diloneŁro'wa trasę bieg­
nąca przez najpiękniejsze za­
kątki Puszczy Kozienickiei, zwie­
dzając takie miejscowości, jak: 
Studzianki i Mniszew — upa­
miętnione walka żołnierzy djI- 
stoch i radzieckich o Przyczółek 
Warecko-Magnuszewski.

9 bm. w drugim dniu złotu 
startujące w nim załogi złożyły 
wieńce pod Pomnikiem-Mauzo- 
leum w Studziankach.

Zwycięzcą imprezy obfitującej 
w liczne próby sprawnościowe 
oraz konkursy o tematyce tury­
styczno-krajoznawczej została 
para radomsko-warszawska: Ma­
rek Gorzkowski i Jerzy Zosicz.

(am)

Międzynarodowa konferencja związków zawodowych 
pracowników rolnictwa, leśnictwa i plantacji

(P) 9 bm. w Warszawie 
rozpoczęta się VI11 Międzyna­
rodowa konferencja związ­
ków zawodowych pracowni­
ków rolnictwa, leśnictwa i 
plantacji.

Jest to kolejna konferencja 
statutowa międzynarodowego 
Zrzeszenia Związków Zawodo­
wych Pracowników Rolnictwa, 
Leśnictwa i Plantacji, działają­
cego pod auspicjami Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych. Zrzeszenie to, powołane 
do życia w 1949 r. w Warsza­
wie, jest najliczniejszą tego ro­
dzaju organizacją branżową w 
świecie, skupiającą ok. 55 min 
członków z przeszło 80 organi­
zacji związkowych, działają­
cych w kilkudziesięciu krajach 
wszystkich kontynentów. W 
Polsce należą do niego związki 
zawodowe: pracowników rol­
nych oraz pracowników leś­
nych i przemysłu drzewnego.

W warszawskiej konferencji 
bierze udział ponad 200 delega­
cji związkowców z różnych 
krajów oraz przedstawiciele 17 
organizacji międzynarodowych, 
w tym m,in. SFZZ, Międzyna­
rodowej Organizacji Pracy, 
FAO, UNESCO itp.

Witając uczestników obrad 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ 
— Władysław Kruczek podkre­
ślił, że międzynarodowe zrze­
szenie wnosi wielki wkład do 
walki o poprawę warunków 
pracy i życia ludności wiejskiej 
na całym świecie, a także do 
walki o wolność i prawa związ­
kowe, o pokój, demokrację i 
postęp społeczny.

W otwierającym obrady fcon- 
fe-encji referacie, który wygło­
sił sekretarz generalny między­
narodowego zrzeszenia — 
Claude Bi^laut — główny ak­
cent położony został na aktyw­
niejszy udział pracowników 
wiejskich w postępie ekono­
micznym i społecznym, umoc­
nienie ruchu związkowego i 
chłopskiego oraz jedność dzia­
łania pracowników wsi z całą 
klasą robotniczą.

W czasie obrad podkreślano, 
że ok. połowa ludności wiej­
skiej świata żyje jeszcze z data 
od zdobyczy cywilizacji, zaś 
głód, choroby, wysoka śmiertel­
ność wśród dzieci, analfabe­
tyzm i bezrobocie są stałym 
udziałem mieszkańców wsi wie­
lu regionów naszego globu. Je­
dnocześnie w produkcji żywno­
ści ludzkość wykorzystuje za­
ledwie 3—4 proc, możliwości 
naszej planety.

Poprawa sytuacji — mówio­
no — uzależniona jest przede 
wszystkim od zmian spesobów 
organizacji produkcji rolnej w 
krajach kapitalistycznych oraz 
nrzemian gospodarczych, spo­
łecznych i politycznych w tych 
rejonach świata, gdzie panuja 
dotąd feudalne formv własności 
ziemi i środków produkcji.

Zwracano uwagę, że dokonu­
jący się w coraz szybszym tem­
pie korzystny proces uprzemy- 
Iław’"n,a rolnictwa w kraiach 
socjalistycznych podporządko­
wany jest interesom społecz­
nym. tj. jak najlepszemu zaspo­
kojeniu społecznych notozeb, 
natomiast w krajach kapitali­
stycznych służy on interesom

mniejszości i pogarsza warunki 
pracy i życia ludności wiejskiej.

W poprawie warunków pracy 
i życia mieszkańców wsi — ak­
centowano — ogromną - rolę 
mają do odegrania organizacje 
związkowe. 1ch podstawowym 
zadaniem jest rozbudzenie 
świadomości i mobilizacja lud­
ności wiejskiej do uczestnic­
twa w szaroko rozumianych 
działaniach na rzecz postępu 
gospodarczego i społecznego w 
rolnictwie. Niezwykle istotna 
jest w tej dziedzinie jedność 
działania związkowców.

Podkreślano, iż w wydatkach 
na zbrojenia tkwią ogromne 
rezerwy dla aktywizacji rozwo­
ju rolnictwa w całym święcie.

PAP DONOSI
• t. bm. w WirrnwK odbyło 

sle spotkanie priedstawic.e.l 
wtadz polskiego rucha rw-ązkO- 
vc-go oraz organizacji działających 
na wsi z kierownictw era między­
narodowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników RoLm- 
ctwa. Leśnictwa 1 Plantacji z 
przedmaw-cieistwem VH1 Między­
narodowej Konferencji Związków 
Zawodowych Pracowników Rolni­
ctwa, Leśnictwa 1 P^ntacji. która 
tego drna rozpoczęta obrady.

W spotkaniu wz.ęli udział czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek oraz wiceprezes NK 
ZSL — Zdzisław Tomal.

• Uroczysty koncert w sali 
gdańskiego teatru „Wybrzeże" za­
kończył 9 tm. tydz.eń przyjaźni 
młodzieży Polaki 1 F.niandu. W 
jego obchodach uczestniczyła po­
nad 100 osobowa delegacja pań­
stwowej lińskiej rady d s mło­
dzieży, zespoły artystyczne i spor-

W SKRÓCIE
towe. Wspótargamzaiorem była 
Rada Główna Federacji Socjalisty­
cznych Związków Młodzieży Pol­
skiej.

• Efektownym widów iskiem 
plae.yczno-muzycznym połączo­
nym z wielkim pokazem ogni 
sztucznych nad Odrą koło Ostro- 
wia Tumsk.ego — zakończone zo­
stały • bm. tegoroczne XX1V „Dni 
Wrocławia". W czasie tegorocz­
nych dni r-a ponad MO unpr-zach 
— rozrywkowych, kulturalnych 
turystyczno-sportowych przedsta­
wiony zoetał zarazem bogaty do­
robek CtO-tyylęcznego obecnie 
Wrocławia.

• Do Warszawy przybył itaw- 
ny aktor ang.eóoki. znakomity od­
twórca ról szekspirowskich — 
John Giełgud. Przyjazd artysty 
związany jest z udziałem w no­
wym filmie Andrzeja Wajdy „Dy­
rygent”. do którego zdjęcia rozpo­
częty się w Warszawie.

Los człowieka i narodu
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

— W 1935 roku wyświetlano 
pierwszą część wyreżyserowa­
nej przez Pana ekranizacji 
„Wojny i pokoju” Tołstoja. Po­
nownie sięgnął więc Pan do na­
rodowej literatury. Czy ma Pan 
wobec niej dług wdzięczności?

— Tak, i to duży. Zwracałem 
się do wielkiej literatury, sięga­
łem po pisarstwo Szołochowa, 
Tołstoja, Czechowa.W powieści i 
wyreżyserowanym przeze mnie 
filmie „Wojna i pokój" tematem 
jest „pamięć ojców”. Tak, wiem, 
że polska krytyka nie użyła te­
go sformułowania omawiając 
mój film. Według mnie, „Woj­
na i pokój” jest powieścią o 
jednoczeniu się ludzi, jeśli mó-

Delegacja Rady ONZ
ds. Namibii
z wizytą w Polsce

(P) Na zaproszenie rządu PRL 
przybyła do Polski delegacja 
Rady ONZ ds. Namibii. Rada 
została powołana przez Zgro­
madzenie Ogólne ONZ jako or­
gan do sprawowania admini­
stracji Namibii do czasu uzys­
kania niepodległości przez ten 
kraj.

Delegacja przeprowadzi z 
władzami PRL konsultacje w 
sprawach związanych z walką 
narodowowyzwoleńczą narodu 
Namibii. PRL jest członkiem 
Rady. (PAP)

SaWotowa wymiana 
załóg 3 trawlerów

(P) Szczecińskie przedsiębior­
stwo połowów delekomorskich i 
usług rybackich „Gryf” doko­
nało 9 bm. niezwykle rzadkiej 
w praktyce polskiej dalekomor­
skiej floty rybackiej samoloto­
wej wymiany załóg równocześ­
nie na trzech jednostkach ry­
backich.

Do jednego z portów afrykań­
skich odleciało samolotem z 
kraju blisko 180 rybaków dale­
komorskich z „Gryfa”, , którzy 
wymienia tam załogi z rybac­
kich trawlerów „Kabryl”, „Kor­
win” i „Laterna” przebywają­
cych od blisko pół roku na ło­
wiskach. równocześnie także 
samolotem powrócą do kraju 
dotychczasowe załogi tych jed­
nostek. (PAP)

„Las” się budzi
Informacja własna

(P) „Las” przeżywa korzystny 
sezon skupu slimaków-winnicz- 
ków, jak wiadomo przysmaku 
Francuzów. Winniczki mają je­
szcze zwolenników na terenie 
RFN oraz Szwajcarii. Dotych­
czas „Las” zakupił 250 ton win­
niczków. z czego 160 ton już 
wyeksportował w specjalnych, 
przewiewnych skrzynkach i wa­
gonach, do których ładuje się 
porcje 6—7-tonowe. Do końca 
sezonu zamierza „Las” kupić 
jeszcze przeszło 100 ton winnicz­
ków.

1nnym eksportowym szlagie­
rem obecnego sezonu jest grzyb 
— piestrzenica, który eksportu­
je się w stanie suszonym. Prze­
widuje się skup ok. 180 ton 
świeżych piestrzenic. Grzyby te 
są bardzo popularne na Zacho­
dzie, podczas gdy do naszych 
jadłospisów pieItr7enlca lekar­
sko nie została dopuszczona. Do­
tychczas skupiono 20 ton pie- 
strzenicy.

Ale najbardziej absorbującą 
obecnie pracą licznych zakła­
dów „Lasu” są przygotowania 
do sezonu owocowo-jagodowego. 
m. in. mianowicie produkcja 
łubianek. Do końca 1 półrocza 
„Las" powinien dostarczyć za­
przyjaźnionym przedsiębiorstwom 
owoc^rsko-ogrodniczym 13 min 
łubianek różnego kalibru, na­
stępnie od początku lipca „Las” 
przewiduje produkcję dla swo­
ich własnych zakładów 5—6 min 
sztuk łubianek do jagód i in­
nych owoców jagodowych, (i. g.)

wimy o „pamięci ojców”, to 
znaczy, że nie zapominamy hi­
storii, że nie zapominamy — 
skąd przyszliśmy. Dlatego tak 
ważna jest pamięć naszych oj­
ców i tych wszystkich ludzi, 
którzy cdeszli. My, synowie 
ludzcy nie możemy zapomnieć! 
To jest nasz moralny, etyczny 
obowiaUk'

— Rozpoczął Pan realizację 
dwuczęściowego filmu fabular­
nego, którego bohaterem będzie 
John Reed, autor książki o Re­
wolucji Październikowej „Dzie­
sięć dni, które wstrząsnęły 
światem". Znowu sięga więc 
Pan po temat historyczny, czyż­
by nie znajdował Pan wlelkliya 
tematu współczesnego na film?

— Wydaje mi się. że filmy, 
które zrobiłem dotychczas i ut­
wór, który realizuję obecnie 
odpowiadają na pytania, które 
stawia współczesne życie. Zre­
sztą. klasyka nigdy się nie sta­
rzeje, im bardziej mija czas, 
tym większego znaczenia na­
bierają niektóre klasyczne po­
zycje. Weźmy dla przykładu 
„Wojną i pokój”. Przecież pro­
blemy wojny i pokoju żywotne 
będą dla ludzkości jeszcze dłu­
go. Niemniej, jeśli spotkam sce­
nariusz o współczesności, który 
porwie mnie, to rzecz jasna zre­
alizuję go. Może stanie się tak 
wkrótce, tym bardziej że ma­
my dużo dobrych współczes­
nych pisarzy, a wśród nich nie­
odżałowanego Wiasiiija Szuk- 
szyną.

— Kina radzieckie — to 
wspaniale tradycje, do czego 
zobowiązują waszych reżyserów 
wzory wyznaczone przez Eisen­
steina, Pudowkina, Dowżenkę?

— Staramy się rozwijać to, co 
oni zaczęli. Nie sposób odrzu­
cić tradycji, choć niektórzy gło­
szą się nowatorami za wszelka 
cenę.

— Czy w Związku Radziec­
kim dyskutują się pogląd, że te­
lewizja zagraża kinu?

— U nas też mówi się o tym. 
Obecnie, w kinie obserwuję 
tendencję do przenikania się es­
tetyk teatru, tv i filmu. Ja 
wyzna ję pogląd, że wszystkie 
sztuki wzajemnie się wzboga­
cają.

— Jczestniczył Pan w przed­
sięwzięciach, firmowanych przez 
kinematografie kilku krajów. 
Czy taka międzynarodowa 
współpraca filmowa jest poży­
teczna?

— Wzajsmnie wzbogaca part­
nerów. Chcialbym przypomnieć, 
te w republikach mamy naro­
dowe kinematografie, że poprzez 
ekran filmowy w ZSRR docho­
dzi do integracji kulturalnej za­
mieszkujących nasz kraj naro­
dów.

— Czy uczciwość wobec wi­
dza jest najważniejsza sprawą 
dla Pana jako twórcy?

— Nieodłączna cecha twórcy 
powinna bvć szczerość, jeśli nie 
jest, wówczas nie mamy do 
czynienia z peenawartościowym 
twórcą, niezależnie od wielkoś­
ci jego talentu. C:y twórca jest 
szczery, to widz od razu do­
strzega. Ta szczerość d-iata na 
odbiorcę, zaraża go, porywa. 
Dzieje się tak wówczas, gdy 
obnażam swoje myśli uczucia, 
swój stosunek do żvda. Ale 
jeśli próbuje ukryć coś nie do­
powiedzieć. Jeśli mvśle o tvm. 
a robię coś innego lub chee do­
gonić dzisiełsza koniunkturę,
gdy wybicam tema*, ktory mo­
że kcnn'4 -ł-g-dzlć plły> gdy 
szukam osobistej korzyści — 
wówczas nie Jestem 
twórz-.

— Po co robi Pan 
pomóc człowiekowi?

— Żeby wzmocnić . . 
kość, a nie demonstrować tych 
cech, które zbliżają po do zwie­
rzęcia. co robią często zachod­
ni twórcy, zabijała” tvm sa­
mym wir.ee w człowieka. Za­
daniem sztuki jest wzbudzić mi­
łość do żvc’a i utwinzd-ić wia­
rę człowieka w jego czł<o- 
wieczeństwo które wieHe go 
ku doskonałości Wi-lti uważa 
to zadanie szłuki za zbvt rro- 
Itc. jest przekonanych do 1n- 
nych teorii.

Proszę pamiętać. że wszystko, 
o czym nami powiedziałem w 
tvm wywi'^-4’!?, roy-ny wyra­
zić łł»J« ”Pmv. Jeśli ni* wv- 
ratala. tn -raery. 1* <• 1estem
szczery. że j“st-m Hamea,

uczciwym

filmy, by

jego wiel-

Majowy festiwal kultury
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ły się przed stoiskiem P1W-u, 
gdzie podpisywał swe książki 
„Dzieci wszechświata” i „Na 
początku był wodór” zagranicz­
ny gość kiermaszu Hoimar Von 
Ditfurth.

Bardzo interesująca impreza 
— pokaz procesu powstawania 
książki odbyła się w Bydgosz­
czy. Z „Drzwi otwartych” w 
Państwowych Zakładach Wy­
dawnictw Szkolnych skorzysta­
ły tysiące mieszkańców tego 
miasta. Mogli oni zapoznać się 
ze wszystkimi fazami pracy, po­
czynając od składania na lino- 
typach poszczególnych stronic, 
aż po wywóz z drukarni opra­
wionych już podręczników.

Na Rzeszowszczyźnie konty­
nuowany były „Tydzień pisarzy 
rzeszowskich”, w ramach które­
go odbyły się kolejne spotkania 
członków rzeszowskiego oddzia­
łu ZLP z czytelnikami. Na te-

się w
Sztoki 
szCTo-

Rosną Spółdzielcze osiedla | Romuald AUGUSTYNIAK

Nowe mieszkania w woj. skierniewickim
(P) Przyjęło się już w świa­

domości społecznej, ż^ mieszka­
nia — to domena spółdzielczo­
ści. Ale że wciąż ich za mało, 
cenna jest każda inicjatywa, 
przynosząca w efekcie nowe bu­
dynki. nowe izby. Często ini­
cjatywę taką wykazują zakłady 
przemysłowe, starające się po­
prawić warunki lokalowe swej 
załogi. Oto jeden z przykładów 
tego typu z woj. skierniewic­
kiego, gdzie dzięki współpracy 
pomiędzy fabryką urządzeń od­
lewniczych „Famos” a radom­
skim kombinatem budowlanym 
przybędzie poza planem kilka­
dziesiąt mieszkań.

Budowlanym z Radomia po­
trzebne były nowe formy dla 
wytwarzania prefabrykatów w 
swojej fabryce domów. ZREMB, 
który dostarcza takie formy, nie 
byl w stanie przyjąć radomskie­
go zamówienia — wiele innych 
wytwórni czekało już w kolej­
ce. Kombinat zwrócił się więc 
o pomoc do „Famom”. 1 choć 
zakład ten nie zajmował się do­
tychczas taką produkcją, choć 
jego portfel zamówień był już 
pełny, „Famos” zamówienie 
przyjął 1 wykonał je poza pla­
nem.

Zadowolony kombinat posta­
nowił zrewanż.ować się skiernie­
wickiej załodze, dostarczyć jej 
prefabrykaty budowlane, po­
zwalające na zmontowanie 
trzech bloków mieszkalnych.

Nie trzeba chyba dodawać; t 
jak wielkim aplauzem spotkało 
się to w Skierniewicach. „Fa- 
mos” dobrał sobie jeszcze do 
spółki dwa sąsiednie przedsię­
biorstwa, pomoc obiecała także 
miejscowa spółdzielczość ' 
kaniowa i jeszcze tej 
rozpocznie się stawianie 
szego domu.

Te ponadplanowe trzy _ 
ki, każdy po kilkadziesiąt lo­
kali, będą się na pewno liczy­
ły w ogólnym bilansie mieszka­
niowym miasta. Główny jed­
nak ciężar w zakresie poprawy 
warunków zamieszkiwania spo­
czywa na spółdzielczości.

Jak poinformował nas prezes 
Woj. Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Skierniewicach, Andrzej Ba- 
nasiak. spółdzielcy otrzymają 
w, tym roku, tak jak i w po­
przednim, ok. półtora tysiaca 
mieszkań, a więc prawie o po­
łowę więcej niż w 1977 r. W 
Żyrardowie przybędzie 395 
mieszkań, w Skierniewicach — 
290, w Sochaczewie — 220, Ło­
wiczu — 279, w Brzezinach 1 
Rawie Maz. — 170.

A więc buduje się w woje­
wództwie sporo, zwłaszcza w 
porównaniu z poprzednimi chu­
dymi latami, z okresem sprzed 
1970 r. Potrzeby są jednak zna­
cznie większe. W końcu br. w 
spółdzielczych rejestrach znaj­
dowało się ponad 4600 członków 
oczekujących na przydział „M

miesz- 
wiosny 
pierw-

budyn-

4” i niewiele mniej kandyda­
tów, pełnoletnich, 
dzonym w całości 
mieszkaniowym. 
na spółdzielcze 
czekać ok. 6 lat.

W samych 
największym placem budowy 
jest osiedle Widok — duża 
dzielnica mieszkaniowa przezna­
czona dla 20 tys. osób. Jej re­
alizację rozpoczęto w 1977 r„ a 
dziś mieszka już tu ponad 3 
tys. W tym roku ma tu przy­
być m.in. pawilon handlowy, a 
skierniewickie zakłady pracy 
„przymierzają się” do postawie­
nia w osiedlu przedszkola.

Drugim wielkim placem bu­
dowy w województwie jest o- 
slcdle Wschód w Żyrardowie, 
zaprojektowane dla 25 tys. 
mieszkańców. 1 tu roboty są już 
poważnie zawansowane, w no­
wych domach mieszka kilka­
naście tysięcy ludzi.

Utrzymanie spółdzielczych za­
sobów mieszkaniowych 
sprawa „ „ ” „ ' .
dzielni, które działają w każ­
dym z miast wojewódzkich. 
Ale — trzeba to przyznać — ich 
zaplecze konserwatorsko-remon- 
towe jest nader skromne. Dla­
tego też Wojewódzka Spółdziel­
nia Mieszkaniowa dokłada sta­
rań, by .siłami własnych ekip 
budowlanych postawić odpowie­
dnia bazy, umożliwiające pro-

ze zgroma-
■ wkładem 

W rezultacie 
klucze trzeba

Skierniewicach

_______ _ to 
poszczególnych spół-

wadzenie remontów 1 napraw 
w spółdzielczych osiedlach.

Aby realizować te zamierze­
nia, trzeba było stworzyć przy 
WSM odpowiedni potencjał pro­
dukcyjny, zgromadzić ludzi i 
sprzęt. Zaczęto w 1976 r. prawie 
od zera — wartość sprzętu bu­
dowlanego i transportowego, 
którym dysponowała wówczas 
spółdzielczość mieszkaniowa na 
terenie całego województwa 
wynosiła zaledwie 1600 tys. zł. 
Dziś sięga już 15 min, co po­
zwala na podejmowanie wielu 
zadań. W ub-Ł spółdzielczość 
wybudowała sposobem gospo­
darczym dom kultury w Socha­
czewie, buduje też wspólnie z 
„Samopomocą Chłopską” blok 
mieszkalny dla swych pracow­
ników, pomaga we wznoszeniu 
pawilonów handlowych.

Rozwój własnej bazy produk­
cyjnej pozwolił też skierniewic­
kiej spółdzielczości na zwięk­
szenie budownictwa ' ' 
dzinnego. W 
stawiano po 
w tym plan 
sienie 80.

Wraz t 
spółdzielni 
Rawie Maz.. 
jerem oglądałem jedno z osie­
dli domków w jego mieście. W 
szeregowej zabudowie stawia­
no 14 domków. każdy po 2 
kondygnacje. (106 m kw po­
wierzchni użytkowej) i ze spo­
rym ogródkiem (250 m kw.). 
Jako materiału budowlanego u­
żyto tradycyjnej cegły. Miesz­
kańcy otrzymają w stanie su­
rowym taki domek i odpowied­
ni kredyt na jego wykończenie. 
Wszystko wskazuje na to, że 
jeszcze w tym roku do budo­
wanych domków w osiedlu „9 
Maja” wprowadzą się pierwsze 
rodziny.

jednoro- 
poprzednich latach 
kilka domków. a 
przewiduje wznie-

przewodniczącym 
mieszkaniowej w 
Aleksandrem Ma-

renle całego województwa od­
bywały się również liczne im­
prezy z cyklu „Jubileuszowe 
prezentacje”, będące przeglądem 
dorobku spo^cmo-gospodarcze- 
go i kulturalnego miast i gmin 
tego regionu.

9 bm. zakończyły się również 
„Dni Kultury w Ludowym Woj­
sku Polskim”. Program te'o‘ 
cyklu imprez prezentujących 
dorobek kulturalny naszego woj­
ska wypełniły koncerty, spolka- 
nia, wie-zory literackie wy*”- 
wy olastyczne i projekcje fil­
mowe upowszechniające w rno- 
łeczeństwie snrnwv patriotyzmu 
i obronności. (PAP)

Zakończen'e 
IV Biennale 
Sztuki dla Dz'ecka

(P) 9 bm . zakończyło 
Poznaniu „1V Biennale 
dla Dziecka” stanowiące
ka prezentację twórczości adre­
sowanej do najmłodsze’o poko­
lenia w dziedzinie literatury, 
filmu, teatru, muzyki, plastyki, 
wydawnictw oraz orogr-mów 
radiowych i telewizyjnych.

Wyrazem uznania dla rzn’i 
badań nad sztuka dla dz.iecka, 
nod jętych w ramach biennale 
będzie utworzenie w Poznaniu 
od 1 września br. 1nstvtutu 
Sztuki dla Dzieci. Itanąwm.-'”"■> 
oddział 1mtvtutu Kultury Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki.

W ostatnim dniu biennale 
ogłoszone zostały wyniki za­
kończonego 9 bm. w Pomarłu 
„V1 Ogólnopolskiego Festiwalu 
Filmów dla Odęci i Młodzie­
ży”. W grupie filmów animowa­
nych przyznano pierwsza na­
grodę „Ztote Ko-iołki” 
tofowi Kiwerskiemu z- film 
„UFO" 7^ Studia Filmów Ani­
mowanych w Krakowie W gru- 
nie filmów fabularnych nie 
przyznano pierwszej n”r'i' 
druga nagrodę i S-”bmn Ko­
ziołki” otrzymał Wojciech Fi- 
wek za film Pogrzeb ś’-- ’-
c^” (Zesoól Filmowy „Pr~fil”). 
Jury postanowiło orzyzn-ć na­
grodę specjalna Sławomirowi 
1dziakowi za nowatorskie t-my 
w filmie „Nauka 'atonia” (Zes­
pół Filmowy „TOR”).

Laureatami teatralnego prze­
glądu pn. „Konfrontacje 79" zo­
stały następujące zespoły. Dwie 
równorzędne nagrody 
we „Srebrne Koziołki” 
no: Państwowemu
Lalki i Aktora im. J. 
dersena w Lublinie za przed­
stawienie sztuki Rady Mcsko- 
wej „Dokąd pędzisz koniku" 
oraz Państwowemu Teatrowi 
Lalki i Aktora .Arlekin” w Ło­
dzi za przedstawienie sztuki J. 
W. Goethego „Pieśń o lisie”.

(PAP)

honoro- 
orzyzna- 
Teatrowi 
Ch. An-
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Echa minionsj Warszawy [ olgierd gustawskiI Od 11 do 13 bm. w Warszawie

Pierwsze lata ubiegłego stu­
lecia to okres wzmożonego zain­
teresowania historią. Chęć po­
znania własnej przeszłości, pra­
gnienie zrozumienia przyczyn 
upadku państwa budzi zainte­
resowanie nie tylko history­
ków. Wzrasta również świado­
mość znaczenia zabytków jako 
dokumentów historii narodu.

W r. 1806 w Drukarni przy 
Nowoolpiu ukazuje się rysowa­
ny przez Vogla. a sztychowany 
przez Freya „Zbiór widoków 
sławniejszych pamiątek narodo­
wych jako to: zwalisk zamków, 
świątyń, nagrobków, starożyt­
nych budowli i miejsc pamięt­
nych w Polsce”, w r. 1816 i 1828 
dwa wydania „Opisu starożytnej 
Polski” Swięckiego. a w 1827 
pierwsza monografia stolicy — 
„Opisanie historyczno-statystycz- 
ne miasta Warszawy” — Gołę­
biowskiego.

Jednym z pierwszych wydaw­
nictw o charakterze inwentary­
zacyjnym były plansze grobów 
królewskich na Wawelu według 
rysunków Stachowicza wydane 
w Warszawie w latach dwudzie­
stych pod łacińskim tytułem 
„Monumenta regum Poloniae 
CracoWensia”. W prospekcie tej 
publlkacji podjętej z inicjatywy 
Stanisława Kostki Potockiego 
czytamy: „Zachowywać od za­
tracenia pamiątki narodowe, po­
dawać je wiekom potomnym 
było zawsze i u wszystkich lu­
dów powinnością świętą i tkli­
wą”.

Jest rzeczą interesującą i na 
ogól — poza gronem fachowców 
— mało znaną, że inwentaryza­
cję zabytków próbowano prze­
prowadzić u nas już w czasach 
Królestwa Kongresowego. 5 
marca 1827 gen. Maurycy Han­
ke prezydujący w Komisji Rzą­
dowej Wojny zwrócił się do 
prezesów wszystkich Komisji 
Wojewódzkich z żądaniem, aby 
przysłali na jego ręce opisy 
„starożytnych zamków. obron­
nych warowni lub innych gma­
chów i pomników z dawnych 
czasów pozostałych”.

Niewiele wiemy o 
go przedsięwzięcia, 
prace przerwały _ 
1831 r. Akcję inwentaryzacyjną 
podjęto na nowo w 1844. Opra­
cowana w Komisji Spraw We­
wnętrznych i Duchownych „In­
strukcja dla ' do
spisania zabytków starożytnych 
w dobrach rządowych Króle­
stwa” polecała opisać wszystkie 
„zamki, kościoły. fortyfikacje, 
pojedyncze pomniki i w ogóle 
to wszystko, co pod względem 
historii budownictwa i sztuki 
dawnej na uwagę zasługuje”. W 
zbieraniu wiadomości z dóbr 
prywatnych miano korzystać z 
pośrednictwa „miejscowych
władz gubernialnych”.

Na czele Delegacji stanął
wyższy urzędnik Heroldi Kazi­
mierz Stronczyński (1809—1896). 
Od jego umiejętności i talentu 
zależało powodzenie całej akcji. 
Stronczyński, z wykształcenia 
przyrodnik a zamiłowania ar­
cheolog. zajmował się numizma­
tyką. heraldyką i paleografia. 
Mimo młodego wieku — w 1844 
liczył 35 lat — ogłosił już kil­
ka prac, choć sławę 
mu dzieła ogłoszone 
późmejszych.

Rozpoczynał pracę 
współpracownikiem, 
lat powoływano dalszych, 
wentaryzacyyn- objazdy terenu, 
możliwe tylko w miesiącach
letnich napotykały ' liczne trud­
ności. W r. 1845 musiał odło­
żyć wyjazd na rok następny, a 
w latach 18'7—1850 w ogóle nie 
wyjeżdżał, bo nie otrzymał ur­
lopu. Termin zakończenia prac 
— początkowo s?.d’ono. że 
nie potrwają d’użej niż pół ro­
ku — okazał się nierealny i kil­
kakrotnie był prolongowany.
Prace w terenie zakończono w

1853, ale opracowanie materia­
łu przeciągnęło się jeszcze przez 
dwa lata. Łącznie Delegacja od­
wiedziła 386 miejscowości, a 
materiały objęły — mówiąc 
słowami Stronczyńskiego — 
„pięć tomów tekstu licznymi ry­
sunkami objaśnionego i siedem 
atlasów, w których się mieści 
przeszło 420 rysunków na wię­
kszą skalę kolorami wykreślo­
nych.”

„W pierwszym rzędzie przed­
miotem uwagi Stronczyńskiego 
jest zabytek średniowieczny — 
Pisze omawiając prace Dele­
gacji znany historyk sztuki prof. 
Michał Walicki. — Z 250 opisa­
nych kościołów. 210 pochodzi 
sprzed _ r. 1500... Ogólnikowo 
wspomina o zabytkach sprzed 
1600. a zabytki sztuki z XVII i 
XVIII w. notowane są tylko 
wówczas, o ile związane są... z 
jakąś znaczniejszą postacią hi­
storyczną, lub znaczniejszym 
dziejowym wydarzeniem”.

Przez zastosowanie tego chro­
nologicznego kryterium „w 
pierwszym rzędzie ucierpiała 
Warszawa, której świecką ar­
chitekturę omawiają kilkunasto- 
wierszowe zaledwie wzmianki”.

Ale trudno o to mieć do 
Stronczyńskiego pretensje. Nie 
może spełniać współczesnych 
wymagań praca z połowy u­
biegłego stulecia. I choć Stron- 
czyński ogranicza się niemal wy­
łączcie do opisów zabytków ar­
chitektury, chociaż pomija bu­
downictwo drzewne, nie uwzglę­
dnia wielu ważnych obiektów, 
popełnia niekiedy mniejsze i 
większe omyłki, pamiętajmy, że 
pierwszy wyjazd w teren Stron­
czyńskiego opuszczającego w 
kwietniu 1844 Warszawę, był za­
razem pierwszą podróżą inwen- 
taryzatorską w Polsce.

Na ekranach

losach te- 
Rozpoczęte 
wydarzenia

przyniosły 
w latach

z jednym 
Z biegiem

In-

z 
„Do

,, Do krwi ostatniej"
Poniższe zdjęcie pochodzi 

filmu Jerzego Hoffmana,
krwi ostatniej”, który obecnie 
zostaje wznowiony na naszych 
ekranach. Akcja tego filmu 
dzieje się w okresie, który za­
myka dwie ważne daty: 30 lip­
ca 1941 — dzień podpisania u­
mowy polsko-radzieckiej, zapo­
wiadającej zwrot w stosunkach 
między obu krajami oraz 12 
października 1943 — bitwa pod 
Lenino. Wydarzenia, krystalizu­
jące przyszłość Polski, jakie na­
stąpiły w tym czasie, są tema­
tem filmu. Został on zrealizo­
wany na podstawie scenariusza 
Zbigniewa Sagana, powstał 
przy współpracy Wytwórni Fil­
mowej „Mosfilm”.

Film „Do krwi ostatniej” wy­
świetlany jest w kinach „Palla­
dium”, ..Sawa” i „Femina”. (dl

Komisja Kultury Rady U­
czelnianej Socjalistycznego
Związku Studentów Polskich 
przy Szkole Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego — Aka­
demii Rolniczej w Warsza­
wie organizuje w
11—13 maja br. III Ogólno­
polskie Studenckie Konfron­
tacje Artystyczne Akademii 
Rolniczych — OSKAAR 79. W 
imprezie wystąpi około 300 
uczestników — studenckich 
twórców ze wszystkich uczel­
ni rolniczych w kraju.

Dokonania w dziedzinie 
muzyki, teatru, piosenki, ka­
baretu, zaprezentowane zosta­
ną w czterech koncertach, 
które odbędą się na terenie 
ośrodka akademickiego
SGGW-AR w Ursynowie przy 
ulicy Nowoursynowskiej 166.

W koncercie inauguracyj­
nym w dniu 11 bm., przewi­
dziane są występy reprezen­
tantów piosenki i kabaretu ze 
szczególnym uwzględnieniem 
debiutantów.

W drugim dniu imprezy 
zorganizowany będzie sejmik 
kulturalny, na forum które­
go przedyskutowane zostaną 
wszystkie aktualne problemy 
aktywizacji środowiska uczel­
ni robotniczych.

W I części koncertu 12 bm. 
pokazany zostanie dorobek 
twórczy studentów warszaw­
skiej SGGW-AR. Wystąpią: 
Studencki Teatr Małych Form 
„Próg”, zespoły: „Grupa Mu­
zyczna Andrzeja Rejmana”, 
„Fort Wayne”, „Grupa Jacka 
Kufirskiego”, „Buz Band 
Kanda”, Adam Zwoliński, 
Wojciech Kaczmarek, Jarek 
Sokołowski, Kabaret IPS, Ze­
spół Tańca Nowoczesnego 
MAT. W drugiej części kon­
certu przewiduje się mini-ka- 
bareton. W niedzielnym kon­
cercie folklorystycznym wy­
stąpią: Ludowy Zespół Ar­
tystyczny SGGW-AR, „Skal­

dniach

ni” (AR Kraków) i zespoły 
ludowe innych uczelni rolni­
czych.

Koncert finałowy (13 bm. 
godz. 18) będzie miał charak­
ter artystycznego podsumo­
wania dorobku wszystkich 
grup twórczych.

Od początku konfrontacjom 
towarzyszyć będzie III Ogól­
nopolska Wystawa Sztuki 
Studenckiej. Wystawę zakoń­
czy aukcja' w Auli Kolumno­
wej (ul. Rakowiecka 30) w 
niedzielę 13.V.

Konfrontacje uświetnią do­
datkowo koncerty plenero­
we — przed pałacem w Ursy­
nowie. Ponadto w klubie „Ur- 
synek” 12 maja odbędą się 
prezentacje filmowe o tema­
tyce kulturalnej i studenckiej, 

(c)

postscriptum

Tego jeszcze nie było
Ponad ćwierć wieku liczą mo­

je kontakty dziennikarskie z 
warszawską Filharmonią Naro­
dową. Ale przez cały ten czas 
ani razu nie zdarzyło mi się, 
aby jeszcze w trakcie trwania 
aktualnego sezonu dostać do rę­
ki repertuar na następne lata.

I oto doczekałem się tego: 
Filharmonia wydała (oszczędnie, 
bo na kserografie) plan cyklów 
abonamentowych na sezon kon­
certowy 1979/80. Dowiadujemy 
się z nich, że sezon ten rozpocz- 
nie się po zakończeniu wyda­
rzeń artystycznych „Warszaw­
skiej Jesieni-79” w dniu 28 

orato- 
Fryderyka Haen- 
Machabeusz”. Se- 
jak każę trady-

Piłkarski Puchar Polski powędrował do Gdyni
Arka pokonała w lublinie Wisło 2:1

Od naszego specjalnego wysłannika 
LESZKA ŚWIDRA

(P) Obie drużyny przed meczem zamieszkał^ w hotelu „VIc- 
toria”. Trudno rozsądzić, czy było to kuszenie losu, czy też zwy­
kły przypadek. Jeżeli przypadek, to szczęśliwy dla piłkarzy 
gdyńskiej Arki. Oni bowiem odnieśli wiktorię w finałowym me­
czu o Puchar Polski, wygrywając na stadionie lubelskiego Mo­
toru z Wisłą Kraków 2:1 (0:1).

„Cepeliowskie” wyroby 
ze znakiem „Pieniny”

Do grona najlepszych „cepe­
liowskich” spółdzielni pracy na­
leży spółdzielnia „Pieniny” w 
Szczawnicy-Krościenku. Wyro­
by pamiątkarskie głównie ze 
skóry oraz z sukna góralskiego 
zdobione haftem — ze znakiem 
„Pieniny” są znane w ponad 
dwudziestu krajach świata. O­
statnio jednym z największych 
zagranicznych odbiorców stała 
się Kuba. W br. spółdzielnia 
„Pieniny” czwartą cgęść pro­
dukcji wyśle do zagranicznych 
odbiorców.

___ j Jesieni-79’ .. 
września od 'wielkiego 
rium Jerzego ‘ '
dla — „Juda 
zon otworzy, _ .
cja, dyrektor artystyczny — Ka­
zimierz Kord, solistami będzie 
grupa śpiewaków z Anglii.

Nie jestem w stanie podać 
wszystkich wydarzeń zapowia­
danych na Jasnej: plan obejmu­
je przecież kilkadziesiąt kon­
certów. Ale może ' 
dzie pora omówić 
— zasygnalizujmy 
wydarzeń.

I tak: Rocznicę 
warszawski Teatr 
na estradzie FN 
muzyki Prokofiewa do 
Groźnego”, a Filharmonia Poz­
nańska w czasie wizyty w sto­
licy zaprezentuje Feliksa Nowo­
wiejskiego „Quo Vadis”. Przy- 
jedzie również do Warszawy 
włoska „Orchestra da Camera 
da Salo”, potem kolejno Fil­
harmonia Śląska z Karolem 
Stryją i Stefania ..............
abv przypomnieć
„War Requiem”
Brittena. Z kolei 
tvstvczne ZHP _ 
„Milde” Stanisława Moniuszki. 
To wszystko w czasie nieobec­
ności stałego zespołu, bo FN ba­
wić będzie w tym czasie na 
zagranicznym tournee. „Te 
Deum” Brucknera i „Reąuiem” 
Mozarta to dzieła, jakie usły­
szymy no powrocie orkiestry na 
ich pierwszym koncercie w po­
łowi? grudnia. I to bodzie zam­
kniecie roku ' ’ ‘
wymieńmy 
cital Marty 
nej przez 
pianistki, . . .
Kwartetu Mistrzów (Kulka. Ka- 
masa. Jabłoński. Marchwiński). 
To tyle na razie. Jako się rzek- 
ło — do sprawy wrócimy ob­
szerniej. a teraz te kilka in­
formacji — dla zaostrzenia mu­
zycznych apetytów. (SIERP.)

zanim przyj- 
je dokładniej 
choćby kilka

Października 
Wielki uczci 
wykonaniem 

' „ Iwana

zesto łu mu ntaźoweuo
Kumimii l

Stantelaw
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Grzelecki

Ręce człowieka
Nie pamiętam ani , tytułu 

tego filmu, ani dnia, kiedy go
Było to jednak 

dawno. Może to był jakiś film 
dokumentalny, a może ,pozy­
cja w kronice filmowej., po­
pamiętałem, na zawsze, jeden 
tylko fragment tego filmu, 
jeden obraz.

Na gruzach Zamku Królew­
skiego w Warszawie krzątała 
się gromada robotników. Nie 
było widać żadnych maszyn, 
ludzie pracowali kilofami i ło­
patami. Lecz cóż poma.gały 
łopaty wobec tych zwałów 
potrzaskanych, murów? Oto 
widać było jak jeden z tro- 
botnitów wygrzebuje z . ru~ 
mowiska jakiś ocalały J~a.g- 
ment, kamień, który nosi sia­
dy obróbki. Dłońmi bez ręka­
wic (w owych czasach , nie 
stać nas było na takie luksu­
sy) ociera go z g-ruzu i pyłu. 
Wylania się zarys płaskorzeź­
by I robotnik dźwiga ten .ka­
mień i odnosi go na bok, jako 
cenne znalezisko.

Obraz trwał na ekranie tyl­
ko chwilę, ale zamykał w so­
bie treść epopei. Symbol ogro­
mu zniszczenia przez wroga 
materialnego dorobku wfelców 
naszej historii. Skrzętwść za­
biegów przy ratowaniu tego, 
co porcstalo. 1 tę tak bardzo 
naszą, polską miłość do ka­
mieni, które przetrwały nasze 
dotkliwe doświadczenia histo­
ryczne jako świadkowie prze- 
szłośc.. I — w tym sata­

nicznym geście dłoni ścierają­
cej pył zniszczenia — wyraz 
łączności, ciągłości tworzenia 
i wyraz szacunku dla ,pracy 
poprzednika sprzed wieków, 
tego, który wykuwał, w ka­
mieniu liście i kwiaty, by 
upiększyć, uświetnić królew­
ski gmach, symbol państwa.

Gdyby powstał kiedyś film 
obrazujący w symbolicznym 
skrócie tok odbudowy naszego 
kraju i tworzenie jego dorob­
ku, a złożony z fragmentów 
kronik i filmów dokumental­
nych — musielibyśmy widzieć 
na nim przede wszystkim lu­
dzkie ręce.

Na samym początku te ręce 
niczym nie uzbrojone, niczym 
nie wspomagane, zajęte oczysz­
czaniem, dźwiganiem, groma­
dzeniem, ustawianiem tego, co 
ocalało. Później ręce już . po­
ruszające proste narzędzia * 
machiny, ciągnące liny na 
blokach, dźwigające wiadra z 
cegłami i zaprawą przy odbu­
dowie warszawskiej Starówki 
i wznoszące na kolumnę po­
sąg króla Zygmunta. I wresz­
cie ręce już uzbrojone w wy- sokowydajnet sprawne ma~ 
szyny, aparaty i narzędzia, 
ręce uwolnione od fizycznego 
wysiłki ate za to obciąż°ne 
zwielokrotnioną potrzebą uwa­
gi i precyzji, ręce kierujące, 
sterujące, czuwające, nie za­
stąpione żadnym automatem 
ręce człowieka.

I widzimy je przecież, te 
ręce, na co dzień, wszędzie,

nieustannie, w kronikach fil­
mowych i w filmach doku­
mentalnych, nie dostrzegając 
ich, jak nie dostrzega się 
oczywistości. Zwyczajne, po­
słuszne, sprawne ręce pracu­
jących ludzi.

Filmy dokumentalne, kroni­
ki bieżące pokazują nam ob­
razy całości, obrazy wyników, 
ale rzadko, bardzo rzadko 
pierwsze stadia procesów two­
rzenia, wznoszenia, urucha­
miania, te pierwsze, najważ­
niejsze ludzkie gesty, które 
wyzwalają siły i możliwości, 
zorganizowane i wykorzysty­
wane przez człowieka. Ręce, 
ludzkie ręce, najwspanialsze 
urządzenia techniczne w przy­
rodzie. Mądre i piękne.

Kilometry taśmy filmowej 
utrwalają te • same widoki: 
rozżarzonego koksu, wysypują­
cego się z gardzieli baterii, taś­
mociągów wypełnionych bry­
łami węgla, płomieni nad ko­
minami rafinerii, karoserii sa­
mochodów, uczepionych u suw­
nic, strumienia magnetofonów 
czy telewizorów spływających 
z taśm, czy fal tkanin układa­
jących się w zwoje po wyj­
ściu z krosien. To jest frag­
ment obrazu Polski, to są ob­
razy faktów, potop oczywisto­
ści. A oczywistość jest powszed­
nim stanem świadomości, nie 
budzi reakcji uczuciowych. 
Piękne i potężne bywają ob­
razy efektów przemysłowych. 
Ale ich piękno wielkość mu­
szą być ciągle na nowo, ciągle

I

Woytowicz, 
melomanom 

Beniamina 
Zespoły Ar- 

pmedstawią

kalendarzowego: 
jednak jeszcze re- 
Argerich. tak łubia- 
polską publiczność 
występ sławnego

inaczej ujawniane i pokazy­
wane, aby patrzący człowiek 
mógł na nie reagować.

Dlatego najsilniej i najbar­
dziej poruszają nas obrazy te­
go, co najprostsze, co tkwi u 
początków wszystkiego pow­
stającego, tworzonego — gesty 
ludzkich rąk.

Ilekroć na ekranie ogląda­
my widok cudownie spraw­
nych, niezawodnych dłoni ko­
biecych, jak nieomylnie steru­
ją biegiem nici na krosnach 
tkackich, jak precyzyjnie łączą 
elementy urządzeń elektroni­
cznych, delikatnie dotykają 
czoła chorego dziecka — 
chdelibyśmy zatrzymać ten 
obraz, niech trwa, niech nas 
uspokaja i cieszy. Bo my wie­
my już co z tych prostych ge­
stów powstaje, ale nigdy nam 
'nie dosyć widoku tego jak po­
wstaje.

Tak naprawdę, to tylko je­
den rodzaj pracy znamy już 
dobrze od strony gestów ludz­
kich dłoni — pracę górników. 
Inne oglądamy w ogólnych 
planach, w obrazach całości. 
Ludzie z kamerami filmowy­
mi w rękach ustalili katalog 
szczegółów „Urnowych" i „nie- 
filmowych”. Dłonie ludzkie 
przy pracy są mało „Urnowe" 
w porówaniu z obrazami dy­
szących maszyn, efektów ca­
łościowych. Chyba, że są trak­
towane jako przerywnik w 
montażu.

Chciałbym kiedyś zobaczyć 
film o rękach ludzkich przy 
pracy. O dłoniach człowieka 
w geście najprostszych, ale 
najbardziej istotnych czynno­
ści. Tylko o nich. Nie byłby 
to obraz „niefiimowy”. Nie 
byłby to film nużący. Byłby 
tylko bardzo trudny. Dla rea­
lizatora.

Bramki w tym ciekawym i 
na niezłym poziomie stojącym 
spotkaniu zdobyli: dla Arki — 
Kupcewicz (w 50 min. z rzutu 
wolnego) i Krystyniak (w 59 
min. z rzutu karnego), dla 
Wisły — Kmiecik (w 16 min.). 
Sędziował Alojzy Jarguz.

Piłkarze Wisły popełnili w 
tym meczu błąd, który bardzo 
często spotyka się na ligowych 
boiskach. Wierzyli oni, że są 
drużyną lepszą od Arki, bar­
dziej doświadczoną i mogącą 
regulować tempo gry i prze­
bieg spotkania. Potwierdzało 
się to w pierwszej części me­
czu. Wisła zdobyła przewagę, a 
po kilku ostrych wejściach 
krakowskich obrońców Arka 
grała właściwie bez , napastni­
ków (kontuzję odniósł Zawlś- 
lan, mocno potłuczony został 
Bikiewicz). Bez trudu więc pod­
opieczni trenera Oresta Leń- 
czyka przeprowadzali groźne 
ataki na bramkę Zemojtela. 
Ale tylko raz udało im się za­
skoczyć gdyńską defensywę. 
Przyznać trzeba, że było to 
ładne zagranie: Nawałka poda­
wał do Wróbla, ten bez namy­
słu strzelił, trafiając w po­
przeczkę, a odbitą piłkę Kmie­
cik głową skierował do bramki.

Prowadzenie utwierdziło kra­
kowskich piłkarzy w przeko­
naniu o wyższości nad rywa­
lem. Zaczęli oni grać nonsza­
lancko. Do końca pierwszej 
części meczu zagubiona trochę 
Arka nie potrafiła jednak prze­
ciwnikowi udowodnić, że się 
myli.

Trener gdyńskiej drużyny. 
Czesław Boguszewicz powie­
dział w szatni zawodnikom, że 
„frycowe” już zapłacili, a teraz 
mają grać. Widocznie piłkarze 
mu uwierzyli, bo natarli po 
przerwie z takim impetem, ża 
reprezentacyjna niemal obrona 
Wisły interweniowała czasem

w sposób właściwy chyba ni- 
ligowcom. Piłkarze Arki zmar­
nowali trzy dogodne sytuacje 
ale czwartą kapitalnie wyko­
rzystał Janusz Kupcewicz. Strze­
lał z rzutu wolnego (Macule- 
wicz pozwolił sobie na „głupi” 
faul, popychając rywala ręka­
mi w niegroźnej sytuacji). Z 18 
metrów pomocnik Arki rzad­
ko chybia. Piłka musnęła słu­
pek i wpadła do bramki.

Teraz do głosu doszli kibice 
z Gdyni, świętując nie tylko 
wyrównanie, ale także coraz 
skuteczniejszą grę swojej dru­
żyny. Sympatycy Wisły ucichli 
Nie mieli czym się zachwycać, 
a najgorsze było przed nimi, 
O niepewnej grze krakowskich 
obrońców już wspomniałem. 
Potwierdzenie tego nastąpiło 
w 59 min. Podanie do bramka­
rza okazało się zbyt wolne, 
Budka starał się zatrzymać 
Kwiatkowskiego niezgodnie Z 
przepisami i sędzia Jarguz bez 
namysłu wskazał punkt odda­
lony od bramki o 11 metrów. 
Strzelał celnie Krystyniak, Ar­
ka prowadziła 2:1.

Wisła starała się odrobić 
stratę wszystkimi siłami.
Szczęście jednak krakowskim 
piłkarzom nie dopisywało. Pił­
ka po strzale Maculewicza tra­
fiła w słupek, dwukrotnie Na- 
walka nie trafił z bliska w 
bramkę. Mało tego. Zagranie 
„va banąue” dwukrotnie zo­
stało skontrowane przez piłka­
rzy Arki, ale Kwiatkowski w 
pozycjach „sam na sam” tra­
fiał w Goneta.

Wielki faworyt przegrał, Pu­
char Polski z rąk sekretarza 
Rady Państwa, Ludomira Sta­
siaka odebrali piłkarze Arki, 
którzy będą nas reprezentować 
w europejskim Pucharze Zdo­
bywców Pucharów. Piękne to 
uczczenie 50-lecia istnienia Ar­
ki.

Drużyny wystąpiły w nastę­
pujących składach:

Arka: Zemojtel, Pietrzykow­
ski, Bochentyn, Bieliński, Mu­
siał, Dybicz, Kupcewicz, Za- 
wiślan (od 36 min. Krystyniak), 
Kurzepa, Kwiatkowski, Bikie­
wicz (od 85 min. Nowacki).

Wisła: Gonet, Motyka, Macu- 
lewicz, Budka, Płaszewśki, Lip­
ka (78 min. Jałocha), Krupiński, 
Kapka, Nawałka (w 78 min. 
Targosz), Kmiecik, Wróbel.

Porażki Rybickiego 
i Biegalskiego

(P) Na bokserskich mistrzo­
stwach Europy w Kolonii odby­
wały się w środę walki ćwierć­
finałowe. Polski pięściarz, Je­
rzy Rybicki przegrał stosunkiem 
głosów 2:3 z Markusem Intele- 
koferem (RFN) i został wyelimi­
nowany z turnieju. Odnadł rów­
nież Andrzej Bie^lski, którego 
w I rundzie znokautował Choren 
Indszjan (ZSRR).

Oto wyniki Innych walk:
w. musza: Daniel Radu (Ru­

munia) — Sandor Orban (Wę­
gry) 3:2, Frank Kegebein (NRD) 
— Dejan Konovałov (Jugosławia) 
II runda ko.

w. piórkowa: Czaczo Andrej- 
kowski (Bułgaria) — Daniel 
Landas (Francja) 4:1, Carlo Rus- 
solillo (Włochy) — Joao Magal- 
haes (Portugalia) 5:0.

w. lekkopótśrednia: Serik Ko- 
nakbajew (ZSRR) — Peter De- 
vitt (Irlandia) 5:0, Karl-Heinz 
Krueger (NRD) — Werner 
Schaeffer (RFN) III runda rsc 
(kontuzja).

w. lekkośrednla: Wiktor Saw- 
czenko (ZSRR) — Vasile Girga- 
vu (Rumunia) I runda ko. (v)

Dobry dla nas początek w XXXHWP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
ciu z roweru trząsł się ze zde­
nerwowania. Gdyby nie ów 
przypadek, nasz kolarz byłby 
chyba w stanie uzyskać wynik 
o kilkanaście sekund lepszy.

Tadeusz Mytnik został nie­
dawno mistrzem kraju w jeździe 
indywidualnej na czas. 6-kilo- 
metrowy dystans prologu był 
dla niego stanowczo zbyt krótki. 
Mimo to uzyskał wynik bardzo 
dobry, a świetnie też spisali się 
Czesław Lang i Jan Krawczyk. 
Notując rezultaty wspomnianej 
trójki ktoś zauważył, że poje­
chali oni tak. jakby zostali za­
programowani przez komputer. 
Mytnik uzyskał 6:59 min., Lang 
7:00, a Krawczyk 7:01.

Prowadził zatem Pikkuus przed 
Benapzkiem i Mytnikiem. IV 
czołowej dziesiątce znajdowali 
się w Jtym momencie wyłącznie 
zawodnicy wielkiej czwórki, czy­
li reprezentanci ZSRR. NRD, 
CSRS i Polski. Krzysztof Sujka 
zepsuł zabawę tym wszystkim, 
którzy spodziewali się, że każ­
dy polski kolarz będzie miał 
czas lepszy o 1 sekundę od ko­
legi z drużyny. Wicemistrz 
świata uzyskał 6:57 i wyszedł 
na drugie miejsce.

Faworyt polskiej ekipy Jan 
Jankiewicz startował jako przed­
ostatni spośród 112 uczestników 
XXXII Wyścigu Pokoju. Wy­
grał on już wiele prologów w 
swojej karierze, rzecz w tym, 
że rzadko udawało mu się do­
jechać w żółtej koszulce do 
ostatniej mety. Jankiewicz 
wszedł na startowa platformę 
w chwili, kiedy widzowie cie­
szyli się z doskonałego wyniku 
Michała Klasy, który wyprze­
dził Aavo Pikkuusa. Aplauz 
zdopingował zapewne naszego 
kolarza, a być może wziął on 
na serio żart któregoś z kole-

Młodzieżowa kadra 
piłkarzy Anglii

(P) Piłkarska reprezentacja 
Anglii wyjedzie w czerwcu na 
tournee po Europie. Trener 
Greenwood ogłosił niedawno 
skład swojej drużyny. Wraz ze 
starszymi kolegami pojada rów­
nież piłkarze kadry młodzieżo­
wej (do 21 lat). Spotkają się oni 
z Bułgarią (5.VI) i Szwecją 
(9JVI)J Wczoraj podano skład 
tego zespołu. Są w nim wszys­
cy zawodnicy, którzy grali w 
lutym przeciwko Walii. Do 
„starej” trzynastki dokooptowa­
no pięciu piłkarzy.

Oto aktualna kadra młodzie­
żowej reprezentacji Anglii: Ga­
ry Bailey, Chris Woods, Kenny 
Sansom, B:lly Wright, Billy 
Gilbert, Russell Osman, Terry 
Butcher. Derek Statham. Steve 
WilMaims, Bryan Robson. Glen 
Hoddle, Gary Owen. Gordon 
Cowans Graham Rix. Kevin 
Reeves, John Deehan. Cyrille 
Rega. Luther Blissett. (wac)

gów, który pożegnał go słowa­
mi: „Do zobaczenia za sześć i 
pół minuty”.

Tak znakomitego rezultatu 
Jankiewicz nie osiągnął, ale 
Michała Klasę minimalnie uda­
ło mu się wyprzedzić. Czekaliś­
my na przyjazd naszego fawory­
ta z niecierpliwością. Towarzy­
szył nam zdenerwowany Andrzej 
Troehanowski. Polski trener 
mierzył Jankiewiczowi czas na 
własnym stoperze. Patrzył to 
na chronometr, to na ulicę, na 
której miał ukazać się Jankie­
wicz.

„No uwaga, panowie, jedzie”. 
Chwila milczenia i okrzyk: „Ale 
im przyłożył!”

Później, już spokojnie, trener 
Troehanowski rzeki: „Zdajemy 
sobie sprawę z tego, że po zwy­
cięskim prologu wzięliśmy na 
plecy spory ciężar. Sądzę jed­
nak, że wygodniej jest bronić 
się niż atakować”.

Jankiewicza spotkałem w ho­
telowym korytarzu, gdy szedł po 
kontroli antydopingowej na 
obiad. Lider powiedział: „Dys­
tans był bardzo krótki, więc o 
żadnej taktyce nie mogło być 
mowy, Każdy z nas po prostu 
kręcił do onoru. Na 6-kilome- 
trowej trasie wystarczy, że ktoś 
źle weźmie zakręt i od razu tra­
ci kilka sekund. Miałem wra­
żenie. że idzie mi słabo, byłem 
zdziwiony, kiedy sędziowie ogło­
sili mój wynik. Zobaczymy, jak 
bedzie dalej”.

Zwycięzca nie miał butnej 
miny. Zresztą zarówno Jankie­
wicz. jak i pozostali nasi kola­
rze, zdają sobie chyba sprawę z 
tego, że to dopiero początek 
wielkiego wyścigu. Uczestnicy 
imprezy mają za sobą dopiero 
6 km. przed nimi jesz.cze ponad 
1900-kiiometrowy dystans. Cie­
szymy się z pierwszych sukce­
sów. ale też nie zapominajmy, 
że wygrać prolog i całą impre­
zę udało się do tej pory tylko 
nielicznym: chyba tylko Aavrs
Pikkuusowi i Ryszardowi Szur­
kowskiemu.

ANDRZEJ FĄFARA

Muchina czy Comaneci?
(P) 11 maja w Kopenhadze 

najlepsze gimnastyczki Europy 
rozpoczynają rywalizację o ty­
tuły mistrzyń kontynentu. Na 
miejscu jest już większość ekip, 
a wśród nich także czterooso­
bowa ekipa Polska. Jednakże 
nie nasze zawodniczki są obiek­
tem powszechnego zaintereso­
wania. Gimnastyczni eksperci do 
grona faworytek zaliczają re­
prezentantki ZSRR i Rumunii. 
Rywalizacja pomiędzy liderka­
mi obu zespołów — Eleną Mu­
china (ZSRR) i Nadią Comane- 
ci (Rumuniaj powinna wyłonić 
najlepszą gimnastyczkę w Euro­
pie.

W ekipie radzieckiej obok Ele- 
ny Muchiny wystąpią ponadto 
Natalia Szaposznikowa i Elena 
Najmuszina. Rezerwę tworzą: 
Natalia Jurczenko i Stella Za- 
charowa. W „arsenale” ćwiczeń 
Muchiny znajduje się „księżyco­
we salto” na równoważni, tzw. 
pętla Muchiny, będąca uroz­
maiconą „pętlą Korbut” oraz 
złożone salto w ćwiczeniach 
wolnych.

Inauguracja
Biegów Narodowych

(P) Bieg Narodowy to jedna 
z najstarszych imprez sporto­
wych. Początkowo organizowana 
ją na wzorach zachodnich jako 
jednorazową imprezę. Startowa­
ło około 700 osób w takich bie­
gach. Pierwsze próby umaso- 
wienia — pod koniec lat mię­
dzywojennych — zakończyły się 
rekordem ilościowym 30 tys. u- 
czest^ków.

Gdy Bieg Narodowy był częś­
cią prób na SPO startowało po­
nad milion uczestników. Dziś 
Bieg Narodowy jest znów — 
rzec tak można chyba — samo­
dzielną, a jednocześnie najbar­
dziej masową. wielostopniową 
imprezą. Pierwszy jej stopień 
stanowią „Biegi zwycięstwa”, 
organizowane w dniu wielkie­
go święta — 9 maja.

Ogólnopolska inauguracja te­
gorocznego Biegu Narodowego 
odbyła się w środę w Chełmie. 
Odbyło się w tym historycznym 
grodzie 20 biegów, w których u­
czestniczyło 3000 osób. Najmłod­
szą uczestniczką była 12-letnia 
Ewa Pieczykolan ze szkoły pod­
stawowej. najstarszym 34-letni 
Zbigniew Władvsłak — nauczy­
ciel Zespołu Szkół Ekonomicz­
nych. „Biegi Zwycięstwa” po­
przedziła w Chełmie uroczystość 
złożenia kwiatów pod pomnika­
mi Walki i Męczeństwa. (S)

Z różnych dziedzin

MAŁY LOTEK
I LOSOWANIE

11 —22 — 23 — 24 — 25
II LOSOWANIE

1 — 16 — 22 — 25 — 27
Końcówka banderoli: 1868

EXPRESS LOTEK
13 — 15 — 11—23 — 24

(P) Zespoły HC Glasgow i 
Stade Francais zakwalifikowały 
się do turnieju finałowego Pu­
charu Europy w hokeju na tra­
wie drużyn kobiecych. Zespól 
szkocki wygrał turniej w Wied­
niu — 6 pkt. przed Stade Fran­
cais — 4 pkt., Arminen i Barce­
loną — po 1 pkt.

★
Turniej tenisowy w Newport 

wygrał Australijczyk Rod Laver, 
który w finale pokonał swego 
rodaka Kena Rosewalla 4:6, 
6:4, 6:4. W półfinale Laver wy­
grał ze swym rodakiem Johnem 
Newcombe 7:5, 6:4, a Rosewall | 
zwyciężył Amerykanina Marty
Riessena 6:3, 7:6. W finale debla 
Laver i Roy Emmerson poko­
nali Rosewalla i Newcombe'a 
(wszyscy Australia) 7:5, 7:5.

★
W towarzyskim meczu w 

Adelaidzie koszykarze jugosło­
wiańskiej drużyny Cibon poko­
nali reprezentację Australii 64:62 
(31:32).

★
Dobrą formę u progu sezonu 

wykazuje lekkoatleta RFN Ha­
rald Schmidt, który w Ronne- 
burgu pokonał dystans 400 m 
pł w czasie — 49,8, 200 m — 21,1

i 100 m — 10,7. W Leyerkusen 
Manfred Huening uzyskał w 
rzucie młotem odległość — 
73,54 m.

★
Wyścig sprinterski podczas 

torowych zawodów kolarskich w 
Erewaniu wygrał Sergiej Żu- 
rawliew (ZSRR) przed Ivanem 
Kucirkiem (CSRS).

Rezultaty gonitw. Środa 9 maja
Gon. I — Eligiusz. Gest; tot. 

234 fr. 54, 42 parz. 842(1). Gon.
II — Duch Driady, Don Free; 
tok 36 fr. 28, 26 porz. 48. Gon.
III — Cameiia, Eternit: tot. 118 
fr. 36, 36 porz. 84 tr. 32.160(1). 
Gon. IV — Czart, Lazano; tot. 
60 fr. 40, 50 porz. 120 tr. 7.360. 
Gon. V Skumbria, Dalton, Ce­
lownik: tot. 90 fr. 36, 66 porz. 
466 tr. 0.676. Gon. VI — Cera- 
zus. Wiosta; tot. 126 fr. 50. 38 
porz. 212 tr. 2.612. Gon VII — 
Step, Ordowik; tot. 38 fr. 36, 
166 porz. 264 tr. 2.264. WŁ



W 34 rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem Przeciwko przedawnieniu zbrodni hitlerowskich

Uroczystości w wielu krajach Obrady Komitetu Sachsenhausen
XXIII Zjazd FPK rozpoczął obrady 
Wystąpienie Georges'a Marchais

(P) Narody wielu krajów Europy uroczyście obchodziły 9 bm. 
Dzień Zwycięstwa. W 34 rocznicę pokonania hitlerowskiego fa­
szyzmu złożono hołd pamięci poległych w II wojnie 
oraz ofiar faszystowskiego barbarzyństwa.

światowej

MOSKWA. W Kraju Rad 
bardzo uroczyście obchodzo­
no Dzień Zwycięstwa nad 
faszyzmem, które było jedno­
cześnie zwycięstwem postępu 
nad reakcją i Humanizmu nad 
barbarzyństwem. Uczczono pa­
mięć tych, którzy zadali dru­
zgocącą klęskę Niemcom hit­
lerowskim, przynieśli wolność 
ojczyźnie, a jednocześnie speł­
nili misję wyzwoleńczą poza 
granicami własnego kraju.

Z okazji 34 rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem w stolicy 
ZSRR — mieście - bohaterze — 
Moskwie — 9 maja wieczorem 
oddano salut 30 salw artyleryj­
skich. Salut artyleryjski odda­
no także w stolicach republik 
związkowych, w miastach-bo- 
haterach — w Leningradzie, 
Wołgogradzie, Sewastopolu, Ode­
ssie. Noworosyjsku, Kerczu, Tu­
lę, w twierdzy-bohaterze — 
Brześciu, a także w Murmańsku, 
Swierdlowsku, Nowosybirsku, 
Chabarowsku i Władywostoku.

Odbyły, się liczne akademie 
okolicznościowe i spotkania we­
teranów II wojny światowej ze 
społeczeństwem. Przed pomni­
kami i na grobach poległych bo­
haterów ra płycie Grobu Nie­
znanego Żołnierza pod murem 
kremlowskim złożono wieńce i 
wiązanki kwiatów.

BUDAPESZT. Z 
rocznicy zwycięstwa _
zmem w Budapeszcie odbyła się 
uroczystość złożenia wieńców
pod pomnikiem na Górze Gel- 
lerta. Zgodnie z wieloletnią tra­
dycją dla uczczenia Dnia Zwy­
cięstwa na Węgrzech rozpoczął 
■ię „Miesiąc pokoju i przyjaź­
ni” — cykl zakrojonych na kra­
jową skalę imprez politycznych.

Węgierskie społeczeństwo na 
licznych wiecach i zebraniach 
solidaryzuje się z bohaterskim 
narodem Wietnamu, który padł 
ofiarą agresji chińskiej, domaga 
się zaprzestania wyścigu zbro­
jeń, pogłębienia procesu odprę­
żenia na kontynencie europej­
skim i przekształcenia go w 
strefę pokoju i bezpieczeństwa.

BELGRAD. Głównym akcen­
tem obchodów 34 rocznicy zwy­
cięstwa nad faszyzmem było 
złożenie wieńców w Belgradzie 
na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza na wzgórzu Avala.

Uroczyście obchodzili dzień 8 
maja mieszkańcy stolicy Sło­
wenii — Lubljany. Właśnie te-

okazji 34 
nad faszy-

go dnia przed 34 laty miasto to 
zostało wyzwolone spod okupa­
cji faszystowskiej. Warto do­
dać, że jeszcze po oficjalnej ka­
pitulacji Niemiec na terenie Ju­
gosławii nadal trwały walki, 
które zakończyły się dopiero 15 
maja.

PARYŻ. We wtorek i środę 
odbywały się we Francji obcho­
dy Dnia Zwycięstwa. Choć nie 
miały one charakteru oficjalne­
go święta państwowego, wzięło 
w nich udział wiele organizacji 
kombatanckich i społecznych.

Odbyły się też uroczystości ku 
czci Polaków 'poległych w wal­
kach o wyzwolenie Francji. Am­
basador PRL w Paryżu, Tadeusz 
Olechowski złożył wieniec pod 
pomnikiem polskim na placu 
Warszawy w centrum francu­
skiej stolicy. Wieńce złożono w 
Dieuze w Lotaryngii, gdzie spo­
czywają żołnierze Dywizji Gre­
nadierów Polskich polegli w 
obronie Francji w 1940 r.

Uroczystości rocznicowe odby­
ły się także na cmentarzu 
Pierwszej Dywizji Pancernej w 
Langannerie - Urville w Nor­
mandii, pod pomnikiem polskim 
w Lille, w cytadeli w Arras i 
na górze Mont Valerien pod Pa­
ryżem. (PAP)

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA

Oslo, • maja
(P) W Kopenhadze obradował 

Międzynarodowy Komitet Sach­
senhausen (ISK). Jest on orga­
nizacją zrzeszającą byłych 
więźniów tego obozu pochodzą­
cych m.in. z ZSRR, Polski, RFN, 
NRD, Francji, Belgii, Holandii, 
Luksemburga, Danii, Norwegii 
— w sumie z 19 państw.

Głównym tematem obecnego 
posiedzenia była oceną aktyw­
ności sil neofaszystowskich w 
RFN i zwrócenie uwagi społe­
czeństw świata, aby nie dopuś­
ciły do przedawnienia zbrodni 
ludobójstwa oraz zbrodni wo­
jennych dokonywanych przez 
hitlerowców.

ISK wystosował list do pre­
zydenta RFN, zwracający uwa­
gę, że w imię 50 min ofiar II 
wojny światowej nie wolno do­
puścić, aby sprawcom tych 
zbrodni darowano winę, aby 
Bundestag nie przeforsował u­
stawy o przedawnieniu.

Jednocześnie ISK ostro potę­
pia działalność byłych człon­
ków SS — organizacji uznanej 
w czasie procesu norymberskie­
go za organizację zbrodniczą — 
którzy popełnili większość zbro­
dni, a obecnie uroczyście od-

chodzą każdą rocznicę swoich 
kolejnych zbrodni.

Zaprotestował także ostro 
przeciwko werdyktowi sądu kra­
jowego w Dusseldorfie, który 
umorzył postępowanie sądowe 
przeciwko byłym katom obozu 
koncentracyjnego na Majdanku.

Przedstawiciel Komitetu ksiądz 
Bernard Koch krytycznie wyra­
ził się na konferencji prasowej 
o wypowiedzi premiera Bawa­
rii, Franza Josefa Straussa, któ­
ry oświadczył, że ..naród nie­
miecki nie chce dłużej słuchać 
kłamstw o Auschwitz ani z 
Mioskwy, ani z Waszyngtonu, ani 
z Tel Awiwu.

W czasie posiedzenia ISK w 
Kopenhadze wskazano na roz­
wój sił neofaszystowskich rów­
nież i w innych krajach Euro­
py, m.in. w Norwegii, gdzie 
cziłonek neofaszystowskiej par­
tii Norsk Front, słuchacz szko­
ły' oficerskiej armii norweskiej, 
Christian Kyvik rzucił bombę 
na pochód 1-majowy.

ZSRR, mar- 
Radzieckiego 
rozkazie wy-

Problemy energetyczne Węgier
Poszukiwanie oowuch surowców i oszczędności

Od stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

Obrady Światowego 
Zgromadzenia Zdrowia 
w Genewie

Minister obrony 
szałek Związku 
Dmitrii Ustinow w 
danym z okazji Dnia Zwycięst­
wa stwierdza, że zwycięstwo od­
niesione w Wielkiej Wojnie Na­
rodowej dowiodło żywotności i 
nieznlszczalności radzieckiego 
ustroju społecznego i państwo­
wego, doprowadziło do osłabie­
nia pozycji światowego imperia­
lizmu i reakcji, stworzyło wa­
runki sprzyjające powstaniu 
światowego systemu socjalistycz­
nego i rozwojowi ruchu robotni­
czego 1 narodowowyzwoleńczego.

PRAGA. Dzień 9 maja jest 
dla narodów Czechosłowacji 
świętem narodowym, rocznicą 
wyzwolenia kraju przez Armię 
Radziecką, a także rocznicą 
zwycięskiego zakończenia pras­
kiego powstania, któremu z od­
sieczą pospieszyły jednostki Ar­
mii Radzieckiej.

9 maja 1945 r. na przedmieś­
ciu Pragi wkroczyły jednostki 
pancerne wchodzące w skład 1 
Frontu Ukraińskiego. Wśród 
pierwszych oddziałów, które 
przyniosły Czechosłowacji wy­
zwolenie znaleźli się również 
czołgiści II Armii Wojska Pol­
skiego, dowodzonej przez gen 
Karola Świerczewskiego.

Z okazji 34 rocznicy tych hi­
storycznych wydarzeń w całej 
Czechosłowacji, w stolicach o­
bu republik — Pradze i Braty­
sławie, w Ostravie, Brnie, Pilz- 
nie, Pardubicach i wielu innych 
miastach odbyło się wiele oko­
licznościowych imprez, spotkań 
z weteranami walk wyzwoleń­
czych. Mieszkańcy Czechosłowa­
cji oddali hołd pamięci poleg­
łych bohaterów, składając na 
grobach żołnierzy i pod pomni­
kami wieńce i kwiaty. W Pra­
dze tradycyjne _ już imprezy 
przebiegające pod hesłem roko- 
ju i przyjaźni odbywały się w 
parku kultury i wypoczynku 
im. J. Fuczika.

Tego samego dnia w Tyńcu 
nad' 1 abą zakończyły się dm 
przyjaźni młodzieży polskiej 1 
czechosłowackiej. Ich uczestnicy 
złożyli wieńce i kwiaty na gro­
bach ofiar II wojny światowej.

• Budapeszt, w maju
(P) Tegoroczna zima dość łagodnie obeszła się z Węgrami. 

Mrozy i chłady, aczkolwiek dokuczliwe, były jednak krótko­
trwałe. Nie narzuciły też konieczności ograniczenia dostaw 
prądu. Ale względną dotychczasową stabilizację w tym za­
kresie zapewnia Węgrom przede wszystkim import energii.

Gospodarka tego kraju zu­
żywa już dziś 31,5 mld kilo­
watogodzin. Takich ilości nie 
jsst ten kraj w stanie wypro­
dukować, nie ma bowiem wy­
starczających zasobów surow­
ców ani elektrowni.

Toteż ponad 50 proc, swych 
potrzeb energetycznych Węgry 
pokrywają importem. Są też 
członkiem systemu energetycz­
nego krajów socjalistycznych i 
korzystają z ich pomocy. Naj­
większym jednak dostawcą prą­
du dla Węgier jest Związek Ra­
dziecki. Dostawy radzieckiej 
energii elektrycznej dla tego kra­
ju osiągnęły już teraz ponad 4,4 
mld kWh i stanowią 90 proc, im­
portu prądu. Oddanie w ub. ro­
ku 750-kiiowoltowej radzieckiej 
linii przesyłowej między Winni­
cą a Albertirsą wpłynęło zasad­
niczo na poprawę energetycznej 
sytuacji.

Pod naciskiem potrzeb rów­
nież energetyka węgierska roz­
wija się bardzo dynamicznie. W

roku minionym elektrownie tego 
kraju wyprodukowały już ponad 
23 mld kWh. Realizuje się także 
szeroki program budowy elek­
trowni. Przy współpracy z Cze­
chosłowacją powstaje wielka hy­
droelektrownia o mocy 850 me­
gawatów na węgiersko-czecho- 
słowackim granicznym zbiorniku 
wodnym Gapczikowo-Nagyma- 
ros. Każdy z partnerów otrzy­
mywać będzie połowę wytwarza­
nej tu energii.

Ważnym źródłem energii mają 
być też elektrownie atomowe. 
Pierwsza z nich, zbudowana 
przy współpracy Związku Ra­
dzieckiego a częściowo Czecho­
słowacji, Polski • i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
latach 1980—1981, osiągnie moc 
400 megawatów. W perspektywie 
zaś ma ona pokryć 25 proc, za­
potrzebowania krajowego.

Za dwa lata Węgrzy zamierza­
ją wyprodukować ponad 27 mld 
kilowatogodzin energii, a do ro­
ku 1950 — 35 mld kWh. Będzie

Ulewy i powodzie 
w niektórych rejonach 
Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP). Niespodzie­
wane upały, jakie wystąpiły nad 
Kamą w pierwszych dniach ma­
ja. spowodowały gwałtowne 
topnienie śniegu. Szybko ruszy­
ły małe rzeki, których w ob­
wodzie permskim jest 250. We­
dług danych placówek hydro­
meteorologicznych. stan wód 
wio cnnych przekracza obecnie 
o 40—60 proc, średnią wielolet­
nią. W wiciu rejonach obwodu 
po. stało niebezpieczeństwo po­
wodzi. Woda zalała jedną z 
dróg dojazdowych do Permu i 
kilku ulic Jurle. Żywioł opano­
wał miejscowości 
komi-permiacki 
mi:zny. rejony 
suksuńskl.

Jak informuje 
mocą ludności miejscowej 
spieszyło lotnictwo cywilne, 
gady saperów. dostarcza 
sprzęt

Osa i Barda, 
okręg autono- 
karagajski i

prasa, z po- 
po- 

bry- 
się 

_ techniczny i materiały 
budowlane. Podejmuje się zde­
cydowane kroki dla likwidacji 
skutków wyłowów i zapobieże­
nia dalszym. W mieście Kungur 
w ciągu tygodnia przerzucono 
nad r-*'ki Sylwa i Iren 40 tys. m 
rześć, kamienia, 
żwiru do budowy 
mocnienia starych 
ciwpowodziowych.

Silne ulewy przeszły nad ca­
łym obwodem chorezmijskim. 
jednym z najgęściej zaludnio­
nych w Uzbeckiej SRR. które­
go podstawa gospodarki jest u­
prawa bawełny. Według obli- 

c-zeń synoptyków, tylko jedna 
kilkugodzinna ulewa przyniosła 
oko’o U6 rocznej normy opa­
dów. Zniszczeniu uległo 2/5 za­
siewów bawełny. Po usunięciu 
•rody, znacz””, część nól trz-ba 
będzie obsiać po raz drugi. (P)

kruszywa i 
nowych i u- 
wałów prze-

to o 4 mld kWh więcej w sto­
sunku do obecnego zużycia. Nie 
uwolni to jednak kraju od im­
portu, gdyż zapotrzebowanie na 
energię wciąż rośnie.

W gospodarce energetycznej, 
jak wiadomo, ważną rolę odgry­
wają: węgiel, ropa naftowa i gaz 
ziemny. Węgry wydobywają 
rocznie 25 min ton węgla, po­
nad 2 min ton ropy i około 6 
mld m sześć, gazu ziemnego. 
Własnymi surowcami zaspokaja­
ją znikomą część potrzeb, na 
przykład ropą niewiele ponad 
jedną piątą. Sprowadzają ją ze 
Związku Radzieckiego. Poza ro­
pą do 1980 r. zakupią u radziec­
kiego dostawcy około 4 mld m 
sześć, gazu ziemnego.

Węgrzy planują też intensyfi­
kację wydobycia własnych su­
rowców. W 1990 r. wydobycie 
węgla ma wzrosnąć z obecnych 
25 min ton do 35, lub nawet 
40 min ton rocznie. Na duża 
skalę prowadzi się poszukiwani? 
ropy i gazu. Zwraca się też 
uwagę na wykorzystanie energii 
źródeł gorących wód. Na Węg­
rzech zewidencjonowano już po­
nad 500 takich źródeł. Ich ener­
gią zasilane są sportowe i lecz­
nicze kąpieliska, ogrzewane mie­
szkania i cieplarnie ogrodnicze.I

Według opinii prof. Tibora 
Boldizsara, specjalisty od tej 
problematyki, cieple źródła tego 
kraju _ zawierają potencjał ener­
gii równy zasobom wielu mi­
liardów ton ropy. Jeśli jednak 
nie będzie jakichś ciekawych 
odkryć nowych złóż surowców, 
na co się na razie nie zanosi, to 
chyba największą i najpewniej­
szą przyszłość energetyczną Wę­
gier zagwarantuje budowa elek­
trowni atomowych.

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
pisze: Obradujące w Genewie
XXXII Światowe Zgromadzenie 
Zdrowia podjęło dyskusję nad 
jednym z najważniejszych kie­
runków realizacji zadań progra­
mu Światowej Organizacji Zdro­
wia (WHO) — zapewnienia 
wszystkim ludziom podstawo­
wej opieki zdrowotnej.

Zabierając głos w dyskusji, 
minister zdrowia i opieki spo­
łecznej. Marian Śliwiński, pod­
kreślił konieczność rozwoju sze­
roko zakrojonej współpracy 
wszystkich państw w celu sku­
tecznej realizacji tego progra­
mu. Mówca oświadczył, że Pol­
ska od wielu lat szkoli studen­
tów medycyny oraz udostępnia 
różne formy kształcenia pody­
plomowego lekarzom z wielu 
krajów rozwijających się.

Przedstawiciel PRL dodał, że 
inicjatywa polska w sprawie u­
chwalenia międzynarodowej kon­
wencji praw dziecka będzie sta­
nowiła wkład w realizację tej 
wspomnianej części programu 
WHO. która dotyczy ochrony 
zdrowia 1 praw społecznych 
dzieci. (P)

Wykluczee:e Egiptu
z konferencji krajów
muzułmańskich

secesjonistycznej en-

9 bm. izraelskie 
dwukrotnie atakowa- 

Libanu. Celem

Izrael zaatakował

Ograniczenia paliwowe w USA. z powodu ograniczeń 
paliwowych w Stanach Zjednoczonych, przed stacjami benzyno­
wymi ustawiają się długie kolejki samochodów. Ograniczenia 
sprzedaży paliwa trwają już od kilku dni. Fot. caf — Pbotofaa

Wczoraj na świecie
0 Władze włoskie podjęły de­

cyzję o powierzeniu armii włos­
kiej ochrony przebiegu kampanii 
przed zapowiedzianymi na począ­
tek czerwca przedterminowymi 
wyborami do parlamentu włoskie­
go-0 Zachodnioniomiecklo towarzy­
stwo „Otrag” zamierza kontynu­
ować próby z rakietami nośnymi 
mimo że — jak wiadomo — rząd 
Zairu postanowi! zerwać porozu­
mienie w sprawie udostępnienia 

-•mu towarzystwu poligonu na 
..rym terytorium.
• W tzraelskim Kneseele odbyła 

się burzliwa debata nad wnio­
skiem o wotum nieufności dla 
.ządu Begina, zgłoszonym przez 
opozycyjną partię pracy. Partia 
ta oskarżyła znanego ze swego 
wojowniczego 1 nieprzejednanego 
stanowiska premiera Begina o 
„zbytnią uległość i pobłażliwość” 
w związku z tym, te zgodził się 
aa wymianę żołnierza Izraelskiego 
wziętego do niewoli w czasie a- 
.resji izraelskiej na Liban w ipar- 

0 1 1973 r. na grupę patriotów pa- 
o.tyńslrlch, przetrzymywanych w 

więzieniach Izraelskich. Wniosek o

wotum nieufności został odrzuca­
ny.
• Amerykański stan Floryda

nawiedziły gwałtowne huragany, 
powodujące poważne straty. Wiele 
domów uległo zniszczeniu, a wa- 
ląro się drzewa blokowały drogi 
i zrywały linie energetyczne. 19 o 
sób zginęło, a dziesiątki zostały 
ranne. W kilku rejonach wystąpi­
ły powodzie. Huragan przeszedł 
również przez stan Iowa. Gwał­
towny nawrót zimy nastąpił __w
stanie Utah, gdzie pod ciężarem 
obfitych opadów śniegu zawaliło 
się wiele domów.
• 34 osoby zmarły w ciągu o­

statnich kilku dni na udar sło­
neczny w pólnocnolndyjskiej pro­
wincji Bihar, ogarniętej falą upa­
łów. W całych Indiach północnych 
termometry wskazują obecnie 
przeszło 49 st. C. w cieniu.
• Sio kobiet zarejestrowało się 

na liście czekających na miejsce 
w pierwszej amerykańskiej klini­
ce dla „dzieci z probówki”, któ­
ra ma być otwarta na początku 
przyszłego roku w Norfolk, w sta­
nie Wirginia. (PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
to rejon ten zostanie siłą włą­
czony do 
klawy.

Również 
bombowce 
ły terytorium 
pirackich nalotów były miejsco­
wości położone 40 km na po­
łudnie od Bejrutu oraz obozy 
dla uchodźców palestyńskich w 
pobliżu miasta Metulla. Z kolei 
w samym Bejrucie nastąpiła 
seria akcji terrorystycznych do­
konanych przez skrajną prawicę 
przeciwko jednostkom Arab­
skiego Korpusu Bezpieczeństwa. 
Walki toczą się głównie w rejo­
nie strefy dzielącej wschodnią 
i zachodnią część miasta, a na 
dachach domów pojawili się 
snajperzy, strzelający do wszy­
stkiego co się rusza.

W czasie tych starć kilkanaś­
cie osób zginęło lub zostało 
ciężko rannych. Według roz­
głośni bejruckiej. zginęło rów­
nież dwóch żołnierzy odbudo­
wywanej armii libańskiej.

Obserwatorzy podkreślają, że 
ostatnie wydarzenia w Libanie 
są wywoływane przez Izrael­
czyków, którzy usiłują wywrzeć 
presję na rząd bejrucki, aby 
wyłamał się z jednolitego fron­
tu arabskiego. Tel Awiw pró­
buje też siać chaos 1 doprowa­
dzić do wybuchu nowej wojny 
domowej w Libanie. (P)

USA podejmują seryjną 
produkcję czołgów Mx1

WASZYNGTON (PAP). Pen­
tagon podjął decyzję o przystą­
pieniu do seryjnej produkcji 
czołgów typu Mzll' Przewi­
duje aię, że po pierwszej 
partii złożonej ze 110 sztuk w 
najbliższych latach, amerykań­
skie zakłady zbrojeniowa wy­
produkują ponad 7 tys. czoł­
gów tego typu. Na realizację 
tego programu Pentagon uzyskał 
już kwotę w .wysokości prawie 
10 mld doi. (P)

ALGIER (PAP). Kacem Zhi- 
ri, rzecznik X konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
krajów muzułmańskich, której 
uczestnicy obradują w maro­
kańskiej Fezie oświadczył, że 
w środę rano przewodniczący 
delegacji postanowili jedno­
myślnie wykluczyć Egipt z kon­
ferencji.

W obradach konferencji u­
czestniczą delegacje z 40 
państw, których ludność wyzna­
ją islam. Przedmiotem dysku­
sji jest m. in. problem okupo­
wanej Jerozolimy, kwestia pa­
lestyńska. sytuacja w świecie 
muzułmańskim i stosunki mię­
dzy konferencją muzułmańską 
a Organizacją Jedności Afrykań­
skiej.

Egipt został wykluczony z 
konferencji w związku z zawar­
ciem przez Kair separatystycz­
nego układu pokojowego z Izra­
elem. (P) ,

PARYŻ (PAP). Korespon­
dent PAP, Robert Bielecki pi­
sze: W środę na podparyskim 
przedmieściu - Saint Ouen roz­
począł się XXIII Zjazd Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej. Jego obrady trwać będą 
do niedzieli, 13 maja. Poprzed­
ni zjazd obradował w lutym 
1976 r.

W zjeżdzie bierze udział bli­
sko dwa tysiące delegatów, wy­
branych na 96 konferencjach fe­
deracji deputowanych. Obecnych 
jest 88 delegacji bratnich 
partii komunistycznych i robot­
niczych. Na czele delegacji Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej stoi członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, pierwszy 
sekretarz KW w.................
Zdzisław Grudzień, 
legacji wchodzą: 

I Wydziału Kultury
Gawroński oraz
Czesław Drozdowicz.

Obrady otworzył członek Biu- ! 
ra Politycznego FPK Etienne I 
Fajon, który przewodniczy! też 
pierwszemu posiedzeniu.

Następnie zabrał głos sekre- 1 
tarz generalny FPK Georges 
Marchais, który odczyta! 15-- 
stronicowy referat sprawozdaw­
czy zatytułowany „Francuska 
Partia Komunistyczna w jedno- 
ściowej walce przeciwko polity­
ce zaciskania pasa, bezrobocia, 
ucisku, upadku narodowego, w 
walce o postęp, poprzez demo­
krację ku socjalizmowi we 
Francji”.

Pierwszą' część referatu po­
święcił analizie sytuacji wew­
nętrznej Francji. Georges Mar­
chais przypomniał, że kraj od 
wielu lat przeżywa głęboki kry­
zys gospodarczy, charaktery- 
cy się bezrobociem, które ogar­
nęło już 1,8 miliona ludzi.

Georges Marchais, poddał su­
rowej krytyce politykę obecnego 
rządu, uznając, że nie tylko nie 
przynosi ona rozwiązań na­
brzmiałych problemów, ale 
wprost przeciwnie, zaostrza wie­
le z nich.

G. Marchais stwierdził następ­
nie, że jedynym trwałym roz­
wiązaniem kryzysu może być 
zaprowadzenie we Francji „no­
wej republiki” — socjalizmu
demokratycznego i samorządne­
go.

Omawiając międzynarodową 
strategię FPK, G. Marchais 
stwierdził, że w ostatnich kilku­
nastu latach nastąpiła wyraźna 
zmiana układu sil na korzyść 
światowego systemu socjalizmu, 
na korzyść sil postępu, wyzwo­
lenia narodowego i socjalnego. 
Proces ten zapoczątkowała jesz­
cze w 1917 r. Wielka Rewolucja 
Październikowa. Potencjał, jakim 
dysponuje dziś obóz socjalistycz­
ny sprawił, że mocarstwa kapi­
talistyczne zmuszone zostały do 
zaakceptowania polityki poko­
jowej koegzystencji i odpręże­
nia.

Mówiąc o ideologicznej ofen­
sywie Zachodu przeciwko obo­
zowi socjalistycznemu, G. Mar­
chais wskazał na negatywną ro­
lę, jaką odgrywają przywódcy 
chińscy. FPK potępia stanowi­
sko Chin, które za głównego 
przeciwnika uznały Związek Ra­
dziecki, które opowiedziały się 
za wzmocnieniem Paktu Północ­
noatlantyckiego, za integracją 
atlantycką i europejską i które 
dokonały agresji na Wietnam. 
Zdaniem FPK, ten ostatni kon­
flikt zbrojny można było ogra­
niczyć głównie dzięki pełnemu 
rozwagi stanowisku ZSRR.

Mówca sprecyzował dalej pod­
stawowe cele partii na arenie 
międzynarodowej. FPK potwier­
dza zasadę suwerenności i nie­
zawisłości wszystkich narodów, 
przeciwna jest jakiejkolwiek in­
gerencji wielkich mocarstw w 
snrawy wewnętrzne innych kra­
jów. Dotyczy to. także Francji. 
Komuniści zdecydowanie prze­
ciwstawiają się zarówno mie­
szaniu się innych państw w 
sprawy wewnętrzne republiki, 
jak też próbom rządu francu-

Polowanie na naiwnych

Katowicach, 
W skład de­
. kierownik 
KC Bogdan 

członek KC

I

skiego interweniowania w in­
nych krajach.

FPK za jeden ze swych celów 
uważa walkę o pokój, o poko­
jowe współistnienie, o wyzwo­
lenie narodowe. Jej zdaniem, 
Francja powinna ratyfikować 
porozumienie o' ograniczeniu 
produkcji pewnych rodzajów 
brom, aktywnie uczestniczyć w 
międzynarodowych konferencjach 
rozbrojeniowych. Republika po 
winna także przyłączyć się do 
radziecko - amerykańskich roz­
mów rozbrojeniowych SALT. 
Zdaniem FPK. Francja powinna 
dołożyć wszelkich starań na 
rzecz realizacji postanowień 
Aktu Końcowego konferencji w 
Helsinkach.

Kolejnym celem FPK — 
stwierdził G. Marchais — jest 
walka o nowy porządek między­
narodowy, o bardziej sprawie­
dliwe stosunki między państwa­
mi. Jej zdaniem, Francja po­
winna rozszerzyć swą współ­
pracę z krajami socjalistyczny­
mi, znieść wszelkie istniejące 
jeszcze ograniczenia, nadać tej 
współpracy nowe wymiary i no­
wą jakość. FPK opowiada się 
także za stworzeniem Europy 
demokratycznej, niezależnej i 
pokojowej, Europy postępu gos­
podarczego i socjalnego. Partia 
będzie walczyć o przekształcenie 
Wspólnego Rynku w taką wła­
śnie wspólnotę państw niezależ­
nych, wolnych od dominacji 
amerykańskiej i zachodnionie- 
mieckiej. Niemcy zachodnie nie 
mogą stać się dla Francji ani 
wzorem, ani jej suwerenem.

Oceniając dotychczasowy do­
robek krajów socjalistycznych, 
G. Marchais przeciwstawiał się 
gwałtownej kampanii antykomu­
nistycznej. Podkreśli!, że należy 

i ocenić pozytywnie to, czego do­
konały do tej pory-kraje socja­
listyczne. Mówca wskazał na 
liczne osiągnięcia tej wspólnoty 
— likwidację wyzysku człowie­
ka przez człowieka, likwidację 
nędzy, analfabetyzmu, upowsze­
chnienie oświaty i kultury, znie­
sienie nierówności społecznych

Mimo ogólnoświatowego kry­
zysu, wzrost gospodarczy krajów 
socjalistycznych jest szybszy r.iż 
kapitalistycznych. FPK dostrze­
ga również inne wielkie os'ąg- 
nięcia wspólnoty socjalistycznej. 
Dzięki jej potędze ludzkość cd 
31 lat żyje bez wojny świato­
wej. Obóz ’ '
Związek Radziecki 
doniosłą rolę, wspierając mate­
rialnie i politycznie ruch wyz­
wolenia narodowego i ruchy 
emancypacji społecznej. Wspiera 
on dziś także klasę robotniczą 
walczącą o swe prawa w kra­
jach kapitalistycznych.

G. Marchais omówił następnie 
strategię FPK i jej stosunki z 
partią socjalistyczną. Kierow­
nictwo FPK nadal uważa, że 
strategia sojuszu sił lewicy jest 
jedyną, słuszną koncepcją, je­
dyną drogą mogącą zapewnić 
demokratypzne przemiany we 
Francji i doprowadzić do zwy­
cięstwa socjalizmu w tyni kra­
ju.

Koncepcja ta — oświadczył 
sekretarz generalny — będzie 
jednak teraz realizowana w no­
wy sposób. Trzeba stworzyć u­
nię sil ludowych „u podstaw”, 
w codziennej walce ma.s _ prze­
ciwko 
FPK, nie 
szłości z 
cjalistami, 
wać swą

i

ten, zwłaszcza zaś 
odegrał

narodowego i ruchy

Tragiczny efekt filmu „towrca ieleni"
Od stałej korespondentki 

ALEKSANDRY KEDAJ
Rzym, w maju

(Pj Przez Włochy, podobnie 
jak i inne kraje Europy Zachod­
niej, przetoczyła się fala dysku­
sji na temat „Łowcy jeleni”, fil­
mu głośnego reżysera amery­
kańskiego Cimino, za który to 
film reżyser ów „upolował” w 
bieżącym roku Oscara.

Film wywołał i wywołuje na­
dal ostre kontrowersje na ca­
łym świecie, m. in. na fe­
stiwalu w Berlinie Zachodnim 
spotkał się — jako zafałszowa­
na gloryfikacja interwencji 
amerykańskiej w Wietnamie — 
z potępieniem delegacji krajów 
socjalistycznych, które na znak 
protestu wycofały się z festi­
walu.'

Włoscy krytycy filmowi spoj­
rzeli na „Łowcę jeleni” suro­
wiej niż „publiczka”, pod którą 
film został zrobiony. Prymityw­
na propaganda, _ misterne kłam­
stwa i jawne błędy merytorycz­
ne — z taką oceną spotkał się 
obraz Cimino. Stosunek autora 
filmu do mieszkańców Wietna­
mu, zarówno ze strefy wyzwo­
lonej, jak i sajgońskiej — skon­
statowali min. krytycy włoscy 
— jest, jak wynika z filmu, jed­
noznacznie negatywny: wszyscy 
oni bez wyjątku z rozkoszą od­
dają się w tym filmie krwawej 
grze w „ruletkę rosyjską”, piją 
litrami alkohol i mordują bez 
litości.

Jedynymi jednoznacznie pozy­
tywnymi postaciami filmu — 
stwierdzają krytycy włoscy — 
są tzw szlachetni Ameryka­
nie. Dziwny stosunek reżysera 
filmu do swych postaci, zaiste.

Tymczasem o efektach psycho­
logicznych tego filmu, jak się 
okazuje nie tylko kłamliwego, 
lecz także niebezpiecznego, «po

łeczeństwo włoskie przekonało 
się ostatnio naocznie. Apołogia 
bezmyślnej 6iły, apołogia tzw. 
silnego, białego mężczyzny, oka­
zała się krwawym polowaniem 
na naiwnych. Spokojny, zamoż­
ny jubiler rzymski, Enrico d'An- 
rea, po obejrzeniu filmu „Łow­
ca jeleni” postanowił zaprezen­
tować swym trzem pracowni­
kom znakomitą rozrywkę, ja­
kiej się nauczył oglądając dzie­
ło Cimino: „ruletkę rosyjską”. 
Wziął w tym celu pistolet Smith 
and Wessoń, kaliber 38, wsadził 
do bębenka jeden nabój, okrę­
cił bębenek o 180 stopni i za­
proponował swym podwładnym 
mocne emocje. Kiedy odmówili, 
sam przyłożU' lufę do czoła i 
powiedziawszy ostatnie słowo 
„tchórze”... strzelił.

Żona śmiertelnej ofiary filmu 
Cimino, mówi: „Mój mąż był 
zawsze spokojnym, dobrym czło­
wiekiem, troskliwym ojcem. 
Owszem, interesował się bronią, 
jako jubiler, pracownik jednego 
z najbardziej zagrożonych przez 
napastników i rabusiów zawo­
du — był dobrze obznajomiony z 
bronią. Nigdy jednak, gdyby nie 
ten przeklęty film, nie wpadłby 
na tak szaleńczy pomysł”.

Jeśli film okazał się śmiertel­
ną pułapką dla zrównoważonego 
dotąd, spokojnego jubilera — 
napisała prasa włoska — to jaki 
wpływ może on wywrzeć na 
nieświadomych tego, co robią, 
młodych ludzi, tak często hoł­
dujących przemocy i bezmyśl­
nej sile, idolom tego filmu? 
„Gdyby nie obejrzał „Łowcy je­
leni”, żyłby” — powiedział jeden 
z przyjaciół zmarłego. ,.Gdylt 
publiczność nie widziała „Łowcy 
jeleni”, byłoby lepiej” — kon­
statuje prasa włoska.

wielkicmu kapitałowi,
rezygnując w przy- 
porozumienia z so- 

będzie koncentro- 
__  __ , uwagę na obronie 
praw ludzi pracy, na stopnio­
wym odbieraniu burżuazji jej 
zdobyczy, na tworzeniu oddol­
nego sojuszu komunistów i so­
cjalistów. Będzie to więc kon­
tynuacja za pomocą nowych 
metod, tej linii politycznej, ja­
ka została wypracowana na po­
przednim XXII zjaździe. t

Aby doprowadzić do zwycię­
stwa socjalizmu we Francji nie­
zbędne jest — oświadczył G. 
Marchais — stałe umacnianie 
pozycji FPK. Nie chodzi tu o 
dominację nad partią socjali­
styczną, ale o zapewnienie ko­
munistom kierowniczej roli w 
walce mas ludowych o socja­
lizm. Trzeba więc przyciągnąć 
do partii nowych członków i 
sympatyków, stworzyć nog-e 
podstawowe organizacje, głów­
nie w przedsiębiorstwach. Pod­
stawową silę FPK stanowi kla­
sa robotnicza wielkich zakładów 
nre.cy. Dziś istnieje ponad 10 
tys. podstawowych organizacji 
w wielkich zak'ad»ch — trzeba, 
— aby było ich 12 tys.

Końcowa cześć referatu spra­
wozdawczego dotyczyła pewnych 
problemów żvcia samej partii. 
Marchais wskazał na potrzebę 
wyciągnięcia odpowiednich
wniosków z przeszłości i doko­
nania analizy błędów, jakie po­
pełniono w minionych latach. 
Zapowiedział on. że zostanie u­
tworzona specjalna komisja, 
której zadaniem będzie opraco­
wanie na nowo historii partii.

Dokonując analizy dyskusji 
przedzjazdowej. G. Marchais 
wskazał na historyczną koniecz­
ność kierowniczej roli klasy ro­
botniczej, choć kierownictwo 
FPK proponuje usunięcie ze 
statutu partii artykułu mówią­
cego o dyktaturze proletariatu. 
Przeciwstawił sie on tym ucze­
stnikom dyskusji przedzjazdo­
wej. którzy proponowali rezy­
gnację z zasady centralizmu de­
mokratycznego. Kierownictwo 
FPK pojmuje centralizm demo­
kratyczny ’ ’ 
swobodną 
kusję. w 
wszystkie .
jednak, gdv zostanie wypraco­
wane wspólne stanowisko — o­
bowiązuje ono wszystkich człon­
ków partii.

Uznając pewne niedoskonało­
ści w dotychczasowym funkcjo­
nowaniu centralizmu demokra­
tycznego G. Marcha's wskazał 
na potrzebę usprawnienia pracy 
dziennika „Humanite” i innych 
organów Partii, jako forum, na 
którym mogłaby toczyć się wy­
miana zdań i dyskusja między 
komunistami.

Sekretarz generalny oświad­
czył. że FPK jest partią re­
wolucyjną a zarazem masową.

(P)

jako autentyczną, 
i demokratyczną dys- 
którei omawiane są 
problemy. Z chwilą
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W rocznicę swycięstwa Spotkanie klubu

Dkk™^1 zasłużonych pracowników wolskich zakładów pracy dokonali Alojzy Karkoszka, Je­
ny Majewski i sekretarze KW PZPR..

W przeddzień rocznicy zwy­
cięstwa nad hitlerowskim fa­
szyzmem, mieszkańcy stolicy 
wzięli udział w wielkiej ma­
nifestacji zorganizowanej póź­
nym wieczorem u stóp Pomni­
ka „Polegli-Niepokonani” na
Woli. Spotkali się tu ci, któ­
rzy tworzyli historię przed la­
ty i ci. którzy tworzą ją dzi­
siaj. Weterani ruchu rewolu­
cyjnego, robotnicy, żołnierze
Ludowego Wojska Polskiego, 
działacze partyjni, którzy przed 
35 laty podejmowali pracę 
przy tworzeniu nowego, przy 

zniszczonej stolicy. 
Młodzież — wychowankowie 
Sooja-litycznego Związku Mło­
dzieży Polskiej i harcerze wol­
skiego Hufca im. gen. Waltera
— Karola Świerczewskiego — 
pr^<e^sst^'^iciele najmłodszego 
pokolenia wstępującego w ży­
cie polityczne. Licznie zgro­
madzili się mieszkańcy Woli i 
innych dzielnic Warszawy.

Na uroczystość przybyli człon­
kowie egzekutywy . Komitetu 
Waassawskiego PZPR z sekre­
tarzem KC, I sekretarzem KW
— Alojzym Karkoszką. Obecny 
był prezydent miasta Jerzy Ma­
jewski.

Przybycie młodzieżowej szta­
fety pokoleń 35-lecia Polski Lu­
dowej i rozpalenie zniczy roz­
poczęło tę doniosłą uroczystość. 
Po odegraniu hymnu państwo­
wego odbyła się dekoracja wy­
sokimi odznaczeniami, przyzna­
nymi przez Radę Państwa, na 
wniosek wolskiej organizacji 
partyjnej, najbardziej zasłużo­

Po przyrzeczeniu można już przypiąć harcerskie krzyże.
Fot. Zbigniew Furman

PRZETARG
SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH w 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
robót:

mstalcyjno-wKdomągdw^h CO i wod.-kan.
— stacji obsługi ciągników
— hali prefabrykacji
— kotłowni .
izolacji rur zewnętrznych sieci CO 
malarskich
— stacji obsługi ciągników
— kotłowni
— stacji trafo ,
—- magazynie środków chemicznych
— hali prefabrykacji

Dckumentacja projektowo-kl>tatorysowa
du w biurze Spółdzielni Kółek Rolniczych w godzinach od 7.00 
Pisemne' oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przc- 
targ”* w siedzibie Spółdalein1 Kflek Ro1™^
w teamie'14 dni od daty wydrukowania o«ł®s^“ *VSS- 
Komisyjne otwarcie ofert nastapi 15 dnia oa y . 
wXXHu'm:«fdaini‘dS’“prz=<<’<ib>"-‘‘™ pa-wo-,

,4 ’^niS£u“’S:Su.. unieważnienie

utargu w c^ści lub całości bez pfrfama prej^n.

1)

2)
3)

DYREKCJA WUSP O/T Nr 2 
w Radomiu 
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Zakład poleca usługi w . szatni cecliowników,tabliczek na puchary, numerków do szatni, ce

‘«-18 z.pr.s»my do korzya 
z naszych usług. R-118-1

nych pracowników zakładów 
przemysłowych i przedsiębiorstw 
tej dzielnicy. W długich szere­
gach stanęli najlepsi z naj­
lepszych — stu bohaterów 
cz-su pokoju, członków partii, 
którzy w jej szeregi wstąpili je­
szcze przed Kongresem Zjedno­
czeniowym. przed 1943 r. Wszy-

Wychowankowie SZMP otrzymali legitymacje kandydackie
PZPR.

scy odznaczeni zostali Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski. Od najbliższych, 
od przyjaciół, towarzyszy pracy 
i harcerzy otrzymali kwiaty i 
serdeczne gratulacje.

Potem ich miejsce zajęła 
młodzież Woli — drugie poko-

Gniewoszowie 
na wykonanie 

lenie, które kontynuuje prace 
swych poprzedników — dla sto­
licy i kraju. Stu młodych nau­
kowców, robotników, techników 
i inżynierów, uczniów wolskich 
szkół, żołnierzy. To wychowań- 
kowie SZMP, których organi­
zacja młodzieżowa rekomendo­
wała po partii. Wręczono im 

legitymację kandydackie PZPR.
I wreszcie trzecie pokolenie 

— harcerze. Złożyli ont uroczy­
ste przyrzeczenie, które przyjął 
Naczelnik ZHP Jerzy Wojcie­
chowski.

Uczestnicy manifestacji oddali 
hoid poległym i pomordowanym 
w czasie II wojny, którzy nie 
doczekali Dnia Zwycięstwa. 
Przy pomniku pochyliły się 
sztandary wolskiej instancji 
partyjnej i zakładów pracy, or­
ganizacji młodzieżowej i harce­
rzy. Złożono wieńce i kwiaty.

Warszawa już po raz drugi — 
w tym miejscu, w ten sam spo­
sób uczciła rocznicę zwycięstwa.

(may)

Instytucje
SKRZYNKI SĄ JUŻ 

W SPRZEDAŻY
Tak przynajmniej 'twierdzi dy­

rekcja Zakładu Zaopatrzenia O­
grodniczego WSO, która natych­
miast zareagowała na zamiesz­
czoną w poniedziałek, 7 bm. in­
formację o braku skrzynek do 
kwiatów w stołecznych skle­
pach ogrodniczych. „Wszystkie 
sklepy nasienno-zaopatrzeniowe 
prowadzą obecnie sprzedaż 
skrzynek balkonowych — czyta­
my w piśmie podpisanym przez 
z-cę dyrektora d/s detalu inż. 
Wojciecha Chęcika. — Dotyczy 
to również sklepów wymienio­
nych w notatce. Kierowniczkom 
tych sklepów została zwrócona 
ostra uwaga, a skrzynki zostały 
przerzucone z innych placówek, 
posiadających ich zapas”.

Pismo WSO informuje rów­
nież, że sklep przy ul. Koszy­
kowej jest już czynny, a tak­
że, że od 7 bm. w placówkach 
przedsiębiorstwa można kupo­
wać rozsady bylin, kwiatów, 
kapusty i kalafiorów. Asorty­
ment ten będzie się w najbliż­
szych dniach powiększał.

Od 17 do 20 bm., jak nas po­
informowano, odbędzie się w 
Warszawie, przy Dworcu Cen­
tralnym wielki kiermasz rozsad 
kwiatów i warzyw.

Śmietniki opróżniono
Otrzymaliśmy też odpowiedź 

z dyrekcji MPO, która wyjaś­
nia, że przedsiębiorstwo opróż­
niło już pojemniki na śmieci

Masowy bieg 
na Powiślu

Grupy zorganizowane 1 indy­
widualni zawodnicy wziąć mo­
gą udział w organizowanym 
przez Stołeczny Ośrodek Spor­
towy Biegu na terenie Parku 
Kultury i Wypoczynku na Po­
wiślu. Impreza ta odbędzie się 
w środę, 9 bm Start przy pom­
niku Sapera o godz. 15. Trasa 
Biegu liczy 2,5 km, zawodnicy 
(od 16 lat) rywalizować będą w 
3 grupach wiekowych.

Zgłoszenia uczestników przyj­
mowane będą na miejscu star­
tu od 13.00, grupy z zakładów 
pracy i szkół zapisywać się mo­
gą wcześniej w Stołecznym 
Ośrodku Sportowym, ul Roz­
brat 26, tel. 21-30-41 wewn. 78

(mi)

„Militaria"
Wielu członków Klubu Gar­

nizonowego nr 2 przy pl. Że­
laznej Bramy interesuje się 
starą bronią — zbiera ją, po­
głębia o niej wiadomości, pre­
zentuje swoje kolekcje kole­
gom. Zrzeszeni oni są w klubie 
„Militaria” skupiającym hob­
bistów z całego kraju. Spotka­
ją się oni 9 bm. o godz. 9 w 
Klubie Garnizonowym nr 2. 
Podczas spotkania jeden z 
członków klubu — A. Harny — 
zaprezentuje swoje zbiory.

Tego samego dnia spotkają 
się również filateliści, dla któ­
rych o godz. 13 rozpocznie się 
sympozjum na temat fachowe­
go przygotowania znaczków do 
ekspozycji. W obradach wezmą 
udział znani działacze, jurorzy 
i wystawcy, będzie to więc 
znakomita okazja do wymiany 
doświadczeń. Zarząd Klubu 
prosi przewodniczących sekcji 
o przybycie na godz. 9. (ab)

Międzynarodowy Festiwal 
Filmowy w Cannes

Tegoroczny międzynarodowy 
festiwal filmowy w Cannes roz­
poczyna się 10 maja, skupiając 
jak zwykle uwagę świata fil­
mowego. Jak zwykle też za­
proszone są do udziału w' tej 
imprezie dzieła, które zdobyły 
już pewien rozgłos, utwory mi­
strzów. ale także i nowych wy­
bijających się indywidualności 
twórczych.

W przeglądzie canneńskim 
bierze udział także kinemato­
grafia polska. W najbliższą so­
botę, 12 maja odbędzie się na 
Bulwarze Croisette prezentacja 
filmu Andrzeja Wajdy „Bez 
znieczulenia”. Widowni festiwa­
lowej przedstawi swoje dzieło 
sam reżyser, który udaje się do 
Cannes w towarzystwie Krysty­
ny Zachwatowicz, Ewy Dałkow­
skiej i Zbigniewa Zapasiewicza. 
Film Andrzeja Wajdy bierze 
udział w części konkursowej fe­
stiwalu canneńskiego. Kinema­
tografia polska zaprezentuje w 
tym roku w Cannes również 
film animowany Jana Jańczaka 
pt. „Mur” — w sekcji krótkiego 
metrażu oraz najnowszy debiut 
fabularny, film Wojciecha Mar­
czewskiego „Zmory” — w prze­
glądzie realizatorów.

Do konkursu festiwalu can­
neńskiego zaproszone zostały 
znaczące utwory z Europy i 
Stanów Zjednoczonych. Jest 
wśród nich monumentalny fresk 
Miklosa Jancso, „Życiem i 
krwią”, poświęcony najnowszej 
historii Węgier. Reżyser belgij­
ski Andre Delvaux przedstawi 
film „Kobieta o zmierzchu”, 
ukazujący obraz okupacji hitle­
rowskiej w swoim kraju. Kine­
matografia RFN zgłosiła film 
Wernera Herzoga „Woyzeck’” 
Francję reprezentować będzie 
utwór Andre Techinć pt. „Siost­
ry Bronte”, który zdobył już 
pewien rozgłos. Włosi zaprezen­
tować mają w konkursie „Za­
pomnieć Wenecję” Franco Bru- 
zatiego, zaś poza konkursem — 
„Próbę orkiestry” Federico Fel­
liniego i „Chrystus zatrzymał się 
w Eboli” Francesco Rosiego. 
Kinematografia amerykańska 
przedstawi trzy utwory: „Chiń­
ski syndrom”, film Hala 
Ashby'ego, którego temat za­
grożenia ze strony elektrowni 
atomowej nabrał szczególnej 
aktualności, „Niebiańskie dni” 
Terrence Malicka i „Normę 
Rae” Martina Ritta.

Werdykt jury festiwalu, któ­
remu przewodniczy Franęoise 
Sagan, ogłoszony zostanie w 
dniu zakończenia imprezy, 24 
maja, (md)

wyjaśniają 
na podwórkach przy ul. Pu­
ławskiej i Międzyborskiej. Po­
informowano nas również, że 
odpady poremontowe na pose­
sji przy ul. Międzyborskiej 3 
powinny być uprzątnięte przez 
administrację budynku, do cze­
go już zobowiązała ją Służba 
Nadzoru Porządku, (ab)

Artysta chiiijski 
wystąpi w Warszawie

W środę, 9 bm. o godz. 19.30 
w sali koncertowej Towarzy­
stwa im. Fryderyka Chopina w 
Warszawie wystąpi z recitalem 
młody i utalentowany wiolen- 
czelista chilijski Eduardo VA- 
LENZUELA, absolwent Konser­
watorium im. Piotra Czajkow­
skiego w Moskwie, nagrodzony 
dyplomem na VI Międzynarodo­
wym Konkursie im. Czajkow­
skiego w Moskwie w 1978 roku. 
W programie recitalu znajdą się 
utwory Schumanna, Szostako­
wicza oraz kompozytorów laty­
noamerykańskich: G. Becerra, 
A. Ginastera i G. Brncic. Przy 
fortepianie pianistka Constanza 
Dayila. Wstęp wolny.

Nowe nagrania

,/Łączy nas piosenka"
Na dobry pomysł wpadły 

„Polskie Nagrania”, wydając 
longplay „Łączy nas piosenka” 
(Muza SX 1215). W wersji wo­
kalnej i instrumentalnej przed­
stawiono tu 12 ludowych piose­
nek różnych narodów przezna­
czonych dla dzieci. Mali słucha­
cze mają okazję skonfrontować 
jak w zestawieniu z polską me­
lodią ludową „Koło mego ogró­
deczka” brzmią wywodzące się 
z folkloru, ale szeroko znane 
także poza terenem wsi melo­
die białoruskie, austriackie, 
bułgarskie, niemieckie, francus- 
skie. włoskie, węgierskie, sło­
wackie, rumuńskie i szkockie. 
Uderza wielka różnorodność in- 
strumentacji. rytmów, interpre­
tacyjnych ujęć wokalnych i e­
fektów akustycznych.

Prezentowane na płycie pio­
senki przybliżą naszym dzieciom 
ich rówieśników z innych kra­
jów. (C)

CO I GDZIE
TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — „Karol”, „Zaba­
wa”, godz. 19.

KINA
Bałtyk — „Gwiezdne wojny”, 

prod. USA, lat 15, godz. 9, 13.15, 
17.30. „Zmory”, prod. poi. Lat 18, 
godz. 11.15, 15.30 i 19.45.

Przyjaźń — „Ludzie godni sza­
cunku”, prod. włoskiej, lat 18, 
godz. 16.30, 17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Gdzie się podzia­
ła siódma kompania”, prod. franc. 
b/o, godz. 9. 14, 13 i 15. „Cienie 
gorącego tata” prod. CSRS, lat 15, 
godz. 17. „Złoto”, prod. poi. la<t 15, 
godz. 19.

Odeon — „Przez Góry Skaliste”, 
prod. USA, b/o, godz. 15.30. „New 
York, New York”, prod. USA, lat 
15, godz. 17.30.

Hel — „Bez wyjścia”, prod. 
szwedz. lat 15, godz. 15.30 i 17.30. 
„Gang Olsena na sz^.ku”, prod. 
duńsk. lat 12, godz. 9, i 10.30.

Walter — „Fałszywy król”, prod. 
ang. lat 15, godz. 16 i 18.

WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 
— „Galeria malarstwa polskiego 
XHX i XX w.”, „Droga do niepo­
dległości” — wystawa w 60 rocz­
nicę odzyskania niepodległości 
przez Polskę. „Chwała oręża pol­
skiego w walce z faszyzmem w 
latach 1939—1945”, „Historia zatrzy­
mana w kadrze”, Polska w II 
wojnie światowej, wystawa d-oku - 
mentów fotograficznych.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski r Dom Esterki: gale­
ria „E”: Wystawa pn „Sztuka 
użytkowa Mongolii”.

Witryny Plastyczne „ART” — 
Kwiaty Tadeusza Hajnrycha.

Klub „Empik”: Grafika i ex- 
iibirit Alfonsa Cepautkata (Litew­
ska Socjalistyczna Republika Ra­
dziecka).

DYŻURY APTEK i POGOTOWIA

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna - 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana Po­
gotowie dentystyczne czynne co. 
dziennie w godz 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym. Informa* 
cja służby zdrowia 406-77.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999. straż 
pożarna 993, posterunek MO 997. 
pogotowie kanalizacyjne 400-64, po­
moc drogowa 981. komenda MO 
291-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17), w godz 23—7 (224-30) 
w niedziele i święta 400 97 postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
228-52, przy ul Grodzkiej 229-52, 
przy dworcu PKP 268-33 przy 
Żwirki i Wigury 418-10. informacja 
PKP 299-50, PKS 267-76. informa­
cja usługowa 267-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Mandingo” — 

prod. wł. lat 18, godz. 16 i 18.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, straż pożarna 993, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530. postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 711, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Znaki Zo­

diaku”, poi. lat 16. godz. 13.
Telefony: apteka 25, ośrodek 

zdrowia 26, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07 restauracja 
„Zamkowa” 77.

GRÓJEC
* Kino „Odra” — „Przez Góry 
Skaliste”, prod. USA, lat 12, godz. 
15, „Próba ognia i wody”, prod. 
poi. lat 15 godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, biblioteka 23-56, dom kul­
tury 24-97, ośrodek zdrowia 22-45 
postój taksówek 23-11, przychod­
nia rejonowa 22-88, CPN 26-52. ap­
teka 21-05 Łub 21-64, dworzec PKS 
24-61.

GARBATKA
Kino „Las” — „Ostatni beztroski 

miesiąc”, prod. CSRS, lat 12, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 26, dworzec
PKS 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53. urząd gminy 194, straż pożar­
na 8, gospoda 34, kino 141, przy­
chodnia rejonowa 56.

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Ofiara na­

miętności”, prod. hiszp., lat 18, 
godz. 17 i 1®.

Telefony: apteka SI, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 216, kawiarnia 
269. księgarnia 15, posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte­

ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 14, urząd gminy ■— na­
czelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48, izba poro­

dowa 38, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 23, restauracja „Leśna” 
1110, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Stan wyjątko­

wy”, prod. bułg. lat 15, godz. 17.30 
i 19.30.

Telefony: pogotowie Tatunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23—41, kino 23-54. muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta i gminy 
21-23. przychodnia rejonowa 22-94, 
apteka 23-22, lub 37-01. biblioteka 
21-58, restauracja GS 38-32.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Kariera na 

zlecenie”, prod. franc. lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95. kino 194, 
dworzec PKP 205, posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09. przy­
chodnia rejonowa 164, straż po­

W dniu 6 maja 1979 roku zmarl

tow. inż.

ZYGMUNT NAWROCKI
zasłużony działacz PPR i PZPR, długoletni pracownik przemysłów: 
motoryzacyjnego, metalowego i odlewniczego.

Były naczelny dyrektor Centralnego Zarządu Przemysłu Sprzę­
tu Kom unikaćyjnego, dyrektor: Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych „Poręba” WSK Rzeszów, fsc Lublin, Pomorskiej Odlewni 
i Emalierni w Grudziądzu, Zakładów Urządzeń Mechanicznych 
„Zamech” w Elblągu i naczelnik wydziału w Zjednoczeniu Prze­
mysłu Wyrobów Odlewniczych.
W uznaniu zasług odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II 
Klasy, Złotym Krzyżem Zasługi i wieloma innymi odznaczeniami

Cześć Jego pamięci!
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie składają

pracownicy i kierownictwo Zjednoczenia 
Przemysłu Wyrobów Odlewniczych 

_ __ w Radomiu
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 maja 1979 roku o godz. 11.30 

na Cmentarzu Komunalnym w Radomiu (Firlej).

żarna 169, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09, posterunek energety­
czny 161, postój taksówek 136, 
CPN 84.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Szantaż”, ang. 

lat 18, godz. 17 i 19
Telefony: apteka 46, dworzec 

PKS 297 posterunek MO 7, szpital 
rejonowy 55, postój taksówek 83, 
urząd miasta i gminy — naczelnik 
366, straż pożarna 8, gminna spół­
dzielnia 29, gospoda 48, kawiarnia 
150, przychodnia rejonowa 15.

MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — „śmier­
telny pościg”, prod. franc. lat 15, 
godz. 18.

Telefony: apteka 10. gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta­
cja PKP 50. straż pożarna 88, na­
czelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 150.

PIONKI

Kino „Chemik” — „Roman i 
Magda”, prod. poi. lat 16, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie MO 307, 
pogotowie ratunkowe 309 straż 
pożarna 303, apteka 310 księgar­
nia 511. pogotowie energetyczne 
306, przychodnia rej onowa 323, 
restauracja „Adria” 552 izba po­
rodowa 548, urząd gminy - na 
czelnik 513 kierunkowy' 12, po­
sterunek energetyczny 306. postój 
taksówek 268

PRZYTYK

Telefony: apteka 24, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 69. straż 
pożarna 98, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.

PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Gwiezdne 
wrojny” ,prod. USA, lat 12, godz.
17.30 i 19.55.

Telefony: posterunek MO 07. po­
gotowie ratunkowe 09 straż po­
żarna 08, apteka 229, dom kultury 
473, urząd miasta i gminy 427 
ośrodek zdrowia 313. izba porodo­
wa 317, dworzec PKS 62.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta 1 gminy 
99, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Znaki Zo­

diaku”, poi., lat 15, godz. 16 18
i 20.

Telefony: apteka 55, dom kul­
tury 246 posterunek MO 07, straż 
pożarna 08. pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 353, CPN 
186, PKP 55.

Muzeum Ludowych instrumen­
tów Muzycznych — Polskie instru­
menty muzyczne i wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
10—19 — w soboty od 9 do 15.30, po­
niedziałki i dni poświąt^eczne — 
nieczynne.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Tomasz” 

franc. Lat 12, godz. 17 i 19
Telefony: apteka 33, izba poro­

dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21. 

•stacja CPN 120 PKS 69, stanica 
PTTK 143, muzeum 267.

Muzeum im. Kazimierza Pra­
skiego czynne codziennie w godz. 
9—15.30, poniedziałki i dm poświą- 
tecznfi — nieczynne. Ekspozycja 
stała: Kazimierz Pułaski i udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.

ZWOLEŃ
Kino „świt” — „Pocałunki z 

Hongkongu”, prod. franc. lat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, restauracja „Gotardzian- 
ka” 25-52, apteka 27-20, postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czirnolesie — Ekspozy­
cja stała: „Zycie i twórczość Ja­
na Kochanowskiego”.

RADIO
PROGRAM I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku. 11.25 Niezapomniane stro­
nice ..Disneyland” 11.40 Tu Radio 
Kierowców. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Mozaika polskich me­
lodii. 12.45 Roln. kwadrans. 13.01 
Muzyczny seans filmowy. 13.20 Gra 
zespól Lennie Smitha. 13.40 Kącik 
melomana. 14.00 Studio „Gama” 
ok. godz. 14.05 Informacje dla kie­
rowców. 14.20 Studio „Relaks”.
14.25 Studio „Gama”. 15.05 Kore­
spondencja z zagranicy. 15.10 Stu­
dio „Gama”. 15.30 I meldunek z I 
etapu Wyścigu Pokoju na trasie 
Praga—Pardubice. 15.35 Studio 
„Gama” ok. godz. 15.45 Informacje 
dla kierowców. 15.55 Człowiek i 
środowisko. 16.00 II meldunek z 
trasy I etapu Wyścigu Pokoju. 16.05 
Tu Jedynka. 16.30 HI meldunek 
z trasy I etapu Wyścigu Poko­
ju. 16.35 .Tu Jedynka. 17.00 IV mel­
dunek z trasy I etapu Wyścigu Po­
koju. 17.05 Tu Jedynka. 17.15—17.50 
Transmisja z zakończenia I etapu 
Wyścigu Pokoju w Pardubicach.
17.50 Radiokurier. 18.25 Nie tylko

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 

jest najwyżsiym 

czynem 
humanitarnym 

dla kierowców. 18.33 Konc. życzeń.
19.25 Transmisja z Mistrzostw Eu­
ropy w boksie. 19.40 Muzyka lu­
dowa Czech 1 Moraw. 20.05 Repor­
taż na zamówienie. 20.30 „Znasz-li 
ten głos”. 21.05 Kronika sportowa 
oraz informacje z Wyścigu Poko­
ju. 21.15 Panorama polskiej pio­
senki. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.20 Tu Radio kierowców. 22.30 
Transmisja z Mistrzostw Euiopy w 
boksie. 33.00 Wita was Polska.

Program nocny

0.00 Początek programu. 0.07 Ka­
lendarz Kultury Polskiej.
Wiad.: 0,01 1.00 2.00 3.00 5.00
8.11 i 1.05 2.05 3.05 — Noc z melodią 
i piosenką z Gdańska.
4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia­
nie.

PROGRAM II

Wiad.: 4.30 5.30 8.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz. 
5.36 Obserwacje i propozycje. 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.18 
Mel. przyjaciół. 6.35 Gimnastyka.
6.45 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej. 7.05 300 sekund dla 
Mooga. 7.15 Przeboje bez słów. 7.35 
Konc. poranny 8.00 Sławne ronda.
8.30 Wiadomości. 8.35 Dialogi i zbli­
żenia. 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej. 9.40 Tu Radio-Moskwa. 
10.00 Przegląd filmowy „Kamera”.
10.15 „Stworzenie zwierząt”. 10.30 
Ragtimy gra Yladimir Kłusak.
10.40 Nie ma marginesu. 11.00 Nowe
nagrania ' radiowe. 11.35 Poradnia 
Rodzinna. 11.40 Muzyka. 12.05 Od 
solisty do orkiestry, 12.25 A. Dvo- 
rak — Kwartet smyczkowy nr 6 F- 
-dur „Amerykański”. 12.55 300 se­
kund dla trąbki 13.00 Ludzie ze 
społecznym mandatem. 13.36 Ze 
wsi i o wsi. 13.51 Czeski pianista 
Radoslav Kvapil w studiu PR 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześnej. 14.25 
Muzyka Mozarta. 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców. 16.00 Pio­
senki Marii Czubasze^ 16.10 Kla­
sycy muzyki XX wieku. 16.40 „Ma­
tura”. 17.00 Twarze jazzu. 17.20 Li­
teratura na świecie — „Koniec 
pewnej sagi” 17.40 ..Partner” —
reportaż literacki. 13.00 Stołeczne 
aktualności muzyczne. 18.25 Plebi­
scyt Studia „Gama”. 18.40 Siadem 
inwestowanych militariów. 19.00 
Konc. wieczorny. 19.40 Dźwiękowy 
Plakat Reklamowy. 19.55 Katalog 
Wydawniczy. 20.00 Studio „Relaks”
20.20 Musica Polonica Nova. 21.00
Szostakowicz Kwintet G-moll op. 
57. 21.40 Leos Janacek — Suita na 
orkiestrę smyczkową. 22.00 Pro­
menada. 22.30 „Ballady i roman­
se”. 22.40 „Listy z teatrów”. 23.10 
Muzyka staropolska. 23.35 Co sły­
chać w świecie 23.40 Muzyka.

PROGRAM III

Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 1 7.00 19.30 22.00 0.50

6.00—8.00 Między snem a dniem.
6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9.00 „Syn Wallenroda” 9.10 Spot­
kania z Orkiestrą Vaclava Zahrad- 
nika. 9.30 Nasz rok 79-ty. 9.45 Daw­
ne tańce i melodie. 10.35 Kiermasz 
płyt. 1100 Codziennie powieść St. 
Dygat „Pożegnania” — ode 41.30 
Przypominamy laureatów festiwa­
lu Jazz nad Odrą 79. 12.05 W tona­
cji Trójki. 13.00 Powt. z rozrywki.
13.50 „Hotel świętego Augustyna —
ode. 14.00 Krajobraz polski w mu­
zyce. 15.05 Pocztówka dźwiękowa 
z Paryża. 15.20 Flet i smyczki 15.10 
Na estradzie Ewa Bem. 16.^ Widzi 
mi się, widzi wam się... 16.30 Mu- 
zykobranie 16.45 Nasz rok 79-ty. 
17.05 Muzyczna ' ' poczta UKF 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do Nas- 
hville. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich 18.25 Czas relaksu 19.00 Kąty 
widzenia. 19.15 Zespól Extra Bali. 
19.35 Opera tygodnia: B. Smetana 
,.Sprzedana narzeczona”. 19.50
..Syn W^^l^i^^roda” — ode 20.00
Mini-max. 20.40 Kronikarz sude­
cki. 21.00 Reminiscencje muzyczne. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów.
22.15 Blues wczoraj 1 dziś 22.45 Na 
akordeonie gra Matti Viljanen. 
23.00 Wiersze Edwarda Hołdy. 23.05 
Między dniem a snem.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
PROGRAM 1

13.40 Obiektyw — Program stołecz­
nego województwa warszawskie­
go

16.00 Studio Sport — XXXII Wy­
ścig Pokoju (kolor)

16.50 Dziennik (kolo”)
17.15 Czwartek telewizji Dziewcząt 

i Chłopców (kolor)
18.00 „Skarbiec” — tygodnik histo­

ryczny (kolor)
18.25 „Patrol”
18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc dla najmłodszych

(kolor)
19.16 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
30.15 „Komisarz Moulin” ode. pt. 

„Rykoszet”. Film fab. prod. TV 
francuskiej (kolor)

22.10 Pegaz — aktualna publicysty­
ka kulturalna (kolor)

22.40 Studio Festiwalowe — III O­
gól no polski Festiwal Filmów i 
Widowisk Telewizyjnych Ol­
sztyn 79 (kolor)

22.55 Dziennik (kolor)
33.10 Studio Sport

PROGRAMY OŚWIATOWE

6.00 TTR, RTSS — Historia
6.30 TTR, R1SSS — Chemaa

10.00 Dla szkół: Historia, kl. V
11.05 Dla szkół: Język polski, kl. 

VIII
11.25 TTR, RTSS — Język polski, 

sem. IV
14.00 TTR, RTSS — Fizyka

PROGRAM n

16.55 Język francuski — Kurs pod­
stawowy, lek. 30 (kolor)

17.25 Przewodnik Kinomana — 
„Klaps” (kolor)

17.30 „Tydzień” — przegląd naj­
ważniejszych wydarzeń tygodnia 
(kolor)

18.20 Studio Sport (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
30.15 NURT — Psychologia — Zna­

czenie stylu partnerskiego
30.45 NURT — Matematyka - U­

kład współrzędnych.
21.15 NURT — Nauczanie począt­

kowe — Metodyka form pracy z 
uczniami kl II w zakresie reali­
zacji programu nauczania „Kul­
tura fizycrna”

21.45 24 Godziny (kolor)
22.05 Teatr Telewizji K. Witucka 

— „Mój piękny dzień urodzin” — 
scenariusz 1 reżyseria — Andrzej 
Brzozowski (kolor)
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Jak zawsze w maju

Zapraszamy na kiermasz książek
Przez cały rok po książki 

przychodzimy do księgarni. 
Tradycyjnie, w Dniach Kul­
tury, Oświaty, Książki i Pra­
sy najchętniej kupujemy 
książki na ulicznym kierma­
szu. Tak jak zawsze w maju.

W hali „Radoskóru"
Recital Ireny Santor
W najbliższy poniedziałek 

14 bm. Wojewódzki Dom 
Kultury zaprasza na recital 
Ireny Santor, który odbędzie 
się w Zakładowym Domu 
Kultury „Radoskór” przy ul. 
Waryńskiego 4. Impreza od­
będzie się dwukrotnie o go­
dzinie 17.30 i 20.

Bilety w cenie 80 zł moż­
na nabywać (przyjmowane są 
także zamówienia zbiorowe) 
w Wojewódzkim Domu Kul­
tury, ul. Chałubińskiego 12/ 
14, w godzinach 8—15.30.

(bw)

W radomskiej WCZ
Dobra realizacja zadań
i efekty ruchu wynalazczego

Już 30 lat istnieje Wytwór­
nia Części Zamiennych w 
Radomiu, która z każdym 
rokiem rozszerza produkcję 
antyimportową. Dokonana w 
ostatnich latach moderniza­
cja przedsiębiorstwa pozwala 
na wytwarzanie nowoczes­
nych maszyn obuwniczych i 
urządzeń garbarskich, takich 
jak suszarnie drążkowe, po­
chłaniacze pyłu, agregaty na- 
tryskowo-suszarnicze do skór, 
suszarnie na płytach szkla­
nych i perforowanych, formy 
do wykonywania podeszew i 
innych.

Załoga WCZ, która w la­
tach 1977 i 78 otrzymała na­
grody ministra przemysłu lek­
kiego za efekty w zakresie 
uruchamiania nowych pro­
dukcji, pokonała trudności 
jakie zarysowały się na po­
czątku roku, wykonując za­
dania I kwartału w 100 proc.

Poważny udział w rozwoju 
produkcji i sprawniejszej re­
alizacji zadań ma w WCZ 
wynalazczość pracownicza. 
Tylko w br. z tytułu wdro­
żeń nowych pomysłów racjo­
nalizatorskich planuje się 
uzyskać dodatkowe efekty w 
wysokości 2 min zł. (am)

Spotkanie użytkowników
Fiata 126 p

Automobilklub Świętokrzys­
ki organizuje kolejne spot­
kanie koła użytkowników 
„Fiata” 126p, które należy do 
największych i najlepiej pra­
cujących kół użytkowników 
poszczególnych marek samo­
chodów. Tematem spotkania 
będą sprawy związane z let­
nią wędrówką urlopową. Wy­
czerpujących informacji o 
dokumentach w jakie należy 
się zaopatrzyć udziela przed­
stawiciel Biura Turystyki 
PZMot.

Początek spotkania 11 bm. 
o godz. 18 w kawiarni „Klu­
bowa”, ul. Warszawska 17/21.

(am)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie" M-600. Ra­
dom. ul. Żeromskiego SI. Tele- 
tony: 2111-9. 214*50 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. <.30—
15.30 Za terminowy druk oglo- 
łzeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 12.5/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druki Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Ruch” Warszawa, nr 
Marszałkowska 3/1.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Ksiażka-Ruch" oraz urzędy po­
cztowe 1 doręczyciele w termi­
nach-
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń I kwartał. I półrocze 
roku następnego 1 na cały 
rok następny.

- do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty! 
miesięcznie 26 zł 
kwartalnie 78 zł 
półrocznie 156 zl 
rocznie 312 zl

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej instytucje organizacje 

wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy samawiaja prenumerat* 
w miejscowych Oddziałach
RSW Prasa-Ksiażka-Ruch” «
miejscowościach zaś w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opla - 
-aja prenumeratę wyłącznie w 
urzędach ofertowych I u do- 
nczyciełi.
Prenumeratę ze zleceniem 

wysyłki za granicę orzyjmuje 
'Sw Prasa-Ksiażka-Ruch"
centrala Kripcrtażn Prasy 1 
*Vydawni tw ni Towarowa » 
w-858 Warszawa, konto PKO 
nr 1531 71 Prenumerata ze zle 
•enlem wysyłki za granicę 1e«’ 
droższa od prenumeraty krajo 
wej o 1— dla zleceniodawców 
indywidualnych I o 100-t dla 
riecenlndawedw instytucji I za 
siadów pracy.

fndek« nr

Do tej tradycji, rokrocznie 
nawiązuje redakcja „Życia 
Radomskiego" organizując
wspólnie x „Domem Książki” 
majowy kiermasz. Już w naj­
bliższą niedzielę 13 bm. na 
radomskim „deptaku” — ul. 
Żeromskiego usytuowane zo­
staną stoiska, a barwne okład­
ki książek będą zachęcały 
wszystkich miłośników lite­
ratury do oglądania i kupna 
wybranych pozycjL Kiermasz 
czynny będzie w godzinach 
9—15.

Na kiermasz zostali zapro­
szeni pisarze związani z Wy­
dawnictwem Ministerstwa
Obrony NarodoWej, którzy 
będą podpisywać swoje książ­
ki w godzinach 11—13.

Jak zwykle na kiermaszu 
będzie można dostać atrak­
cyjne wydawnictwa. Mówi 
Bogusława Dorociak — kie­
rowniczka księgarni przy ul 
Żeromskiego 1.

— Nasza księgarnia oferuje 
m.in. wydawnictwa albumo­
we, oraz importowane wy­
dawnictwa dla dzieci. Te 
książeczki cieszą się zawsze 
dużą popularnością u naj­
młodszych czytelników.

— Czy dla wszystkich wy­
starczy?

— Z pewnością nie, warto 
więc przyjść wcześniej na 
kiermasz.

Józef Kosior — kierownik 
księgarni przy ul. Żerom­
skiego 27 również jest tego 
samego zdania — warto 
przyjść wcześniej. Stoisko 
proponować będzie książki 
Wydawnictwa MON oraz wie­
le tytułów literatury społe­
czno-politycznej. Będzie też 
słownik poprawnej polszczyz­
ny, wznowienia klasyków, 
książki dla młodzieży i no­
wości, które ukażą się w naj­
bliższych dniach. Informuje­
my także, że czynna będzie 
loteria książkowa, a Księgar­
nia Muzyczna proponować 
będzie atrakcyjne nagrania.

Zapraszamy więc w nie­
dzielę na majowe spotkanie 
z książką, (bw)

Nagrody dla laureatów 
wojewódzkich eliminacji TMMT

Wojewódzki sąd konkurso­
wy Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki rozpatrzył w 
tych dniach prace zgłoszone 
do eliminacji wojewódzkich 
TMMT. 17 prac uznał za wy­
jątkowo cenne ze względu na 
oryginalność Ich rozwiązań, 
efekty ekonomiczne, możliwo­
ści rozpowszechnienia w kra­
jowym przemyśle i wartość 
patentową. Młodym techni- 
kom-racjonalizatorom przy­
znano nagrody pieniężne.

Spośród projektów, zgłoszo­
nych jako debiuty, przyznano 
dwie równorzędne nagrody — 
zespołowi z Kombinatu Bu­
dowlanego w Radomiu w 
składzie- Marianna Slizak, Je­
rzy Przybylski, Krzysztof Ro- 
melczyk i Jacek Karasiński za 
projekt „elementu prefabry­
kowanego wieńczącego kon­
strukcję tzw. ram H” oraz ze­
społowi z „Gerlacha” w skła­
dzie: Wiesław Marasek oraz 
Krzysztof Kowal za projekt 
„uchwytu do polerowania ły­
żek na półautomatach”.

Najwyższą ocenę za projekt 
„napędu walu polerki oscyla­
cyjnej”, opracowany w ramach 
obowiązków służbowych, o­
trzymał miody technik z WCZ 
w Radomiu — Zbigniew Gre­
la.

Nagrodę I stopnia za opra­
cowanie w działalności poza-

Mój Dzień Wolności

Przed kinem „Wisła”
Ze starych albumów, kart 

i innych pamiątek zachowa­
nych w domowej bibliotece, 
wysunęła się klisza z prze­
świetlenia oka. Napis u­
mieszczony na kliszy brzmiał: 
9 maja 1945 roku — Cecylia 
Stachowicz.
’ Był to dzień szczególnie 
radosny dla narodu polskie­
go, dla ludzi umęczonych 
straszną okupacją hitlerow­
ską, w tym i dla mnie, 14- 
letniej dziewczyny, której w 
ciężkich warunkach, z rodzi­
ną, udało się przetrwać 
koszmarne dni.

Wieść o kapitulacji Nie­
miec dotarła do Radomia 
wcześniej, na dwa dni przed 
ogłoszeniem jej w oficjalnym 
komunikacie ogłoszonym w 
radiu przez Bolesława Bie­
ruta.

Była środa 9.V.1945 r. W 
mieście wielka manifestacja 
mieszkańców Radomia, na 
którą ściągnęli robotnicy z 
fabryk, młodzież ze szkół, 
mieszkańcy okolicznych wio­
sek, oddziały Armii Czerwo­
nej i Wojska Polskiego.

Zamiłowanie, cierpliwość, odpowiedzialność Czyn 35-lecia

Pielęgniarki i radomskiego szpitala
Ponad 300 pielęgniarek li­

czy jedno z największych w 
województwie Koło Polskie­
go Towarzystwa Pielęgniar­
skiego przy Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym. Tylko 
30 proc, członków stanowią 
pielęgniarki o długim stażu. 
Zdecydowana większość, to 
młodzież — absolwentki szkół 
medycznych.

W marcu br. wybrany zos­
tał nowy Zarząd Koła. Zna­
lazły się w nim: Elżbieta 
Sołtys, Maria Krawiec, Ma­
ria Śliwińska i Helena Jędra 
— doświadczone i cenione 
pielęgniarki oddziałowe o po­
nad 20-letnim stażu. Opraco­
wano nowy program na mia­
rę potrzeb i ambicji.

Już w kilka dni po wybo­
rach Zarząd Kola nawiązał 
ścisłą współpracę z ośrod­
kiem WSS „Praktyczna Pani” 
przy ul. Żeromskiego 119, or­
ganizując cykl bardzo poży­
tecznych pogadanek na temat 
pielęgnacji i wychowania 
dzieci w wieku od 0 do 3 lat. 
Ta forma działalności stano­
wi wkład pielęgniarek z ra­
domskiego szpitala woje­
wódzkiego w tegoroczne ob­
chody Międzynarodowego 
Roku Dziecka. W zależności 
od potrzeb i zainteresowania 
rodziców Zarząd Koła zamie­
rza rozszerzyć tematykę spot­
kań organizując je jeszcze 
częściej.

Jak już wspomnieliśmy po­
nad 70 proc, pielęgniarek Wo­
jewódzkiego Szpitala Zespo­
lonego, to personel młody 
wkraczający dopiero w sfe­
rę niełatwych problemów 
związanych z wykonywanym 
zawodem. A praca jest bar­
dzo trudna, wymagająca za­
miłowania, poświęcenia, od­
powiedzialności i cierpliwoś­
ci. Jakże często trzeba rezy­
gnować z osobistych przy­
jemności, pracować w dni 
świąteczne, zastępując nie­
rzadko przez dwie, trzy doby

służbowej nowej „konstrukcji 
węzłów pionowych w budyn­
kach mieszkalnych”, otrzyma­
li Piotr Armaciński i Mieczy­
sław Dudziński z KB, a nagro­
dę II stopnia Krzysztof Bar- 
wlcki z Zespołu Szkół Mecha­
nicznych w Radomiu za „elek­
troniczny wyłącznik ochrony 
przy superszybkich elemen­
tach półprzewodnikowych”.

Ponadto wojewódzki sąd 
konkursowy przyznał 5 wy­
różnień : Edwardowi Smołow- 
nikowi z „Waltera”, Zbignie- 

I wowi Greli z WCZ, Janowi 
Mrozkowi z „Profelu”, Henry­
kowi Wójcikowi i Janowi 
Gralcowi ze spółdzielczości 
pracy za wnioski służące och­
ronie naturalnego środowiska, 
poprawie bhp i usprawnieniu 
analiz wartości.

Wśród wyróżnionych zna­
lazł się również student WSI 
w Radomiu, Jan Paniec, któ­
ry opracował „metodę synte­
zy i zastosowania żywic do 
szczeliw”.

Wojewódzka Komisja Orga­
nizacyjna TMMT zwróciła się 
do rektora Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej w Radimiu — 
prof. dra bab. Michała Hebdy, 
z prośbą o przyjęcie laurea­
tów eliminacji wojewódzkich 
TMMT na studia w WSI bez 
egzaminu wstępnego. Prośba 
została potraktowana pozy­
tywnie. (be-de)

Ludzie ciągnęli na plac 
Zwycięstwa (dawniejszą rajt- 
szulę). Pogoda była piękna, 
gorące promienie słońca u­
zupełniały ten radosny dzień.

W zwartym szeregu, usta­
wiały się załogi fabryk, szko­
ły średnie, starzy i młodzi 
mieszkańcy Radomia.

Na balkonie budynku kina 
„Wisła”, ustrojonego z tej 
okazji biało-czerwonymi fla­
gami, zebrali się przedstawi­
ciele władz partyjnych, miej­
skich, związków zawodo­
wych. Do prymitywnego mi­
krofonu zbliżył się komen­
dant miasta płk. Wołkow. 
Zaległa cisza. A potem krót­
kie, proste, jakże radosne 
słowa: członkowie naczelne­
go dowództwa Wehrmachtu 
podpisali akt bezwarunkowej 
kapitulacji. Następowały 
przemówienia władz miejs­
kich i związkowych, ze 
wszystkich piersi wyrwało 
się „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła”, słowa hymnu miesza­
ły się z salwami i wystrzała­
mi z karabinów. To strzelali 
polscy i radzieccy żołnierze

pod rząd chorą koleżankę. 
Trudno wówczas o uśmiech i 
głębokie wczucie się w dys­
pozycję psychiczną pacjenta. 
Gdy do tego wszystkiego doj­
dą kłopoty osobiste, zdarza 
się, że młoda absolwentka 
liceum pielęgniarskiego zdej­
muje czepek i rezygnuje z 
wykonywanego zawodu. Tyl­
ko w ub. roku z 90 proc, 
przyjętych do pracy młodych 
pielęgniarek 80 proc, odeszło 
ze szpitala.

Nowy Zarząd Koła PTP 
postanowił przeciwdziałać te­
mu negatywnemu zjawisku. 
Utworzony został zespół ada­
ptacji zawodowej, którego 
naczelnym zadaniem jest po­
znawanie i szybkie likwido­
wanie trudności jakie na­
potyka w codziennym wypeł­
nianiu swoich obowiązków 
młody personel. Są już pier­
wsze efekty. Udało się zała­
godzić wiele konfliktów, po­
prawić organizację pracy.

Fluktuacja uległa znacznemu 
zmniejszeniu.

Dbając o właściwy start 
młodych koleżanek nie zapo­
mina się o pielęgniarkach-ren- 
cistkach. Zasłużonych dla 
radomskiej służby zdrowia, a 
często zapomnianych. Kwia­
ty, dyplomy, skromne upo­
minki wręczane przy róż­
nych okazjach przywracają 
im radość życia.

Właśnie dziś, w przededniu 
Międzynarodowego Dnia Pie­
lęgniarki kilka pokoleń sióstr 
w białych czepkach spotka 
się na organizowanej z tej 
racji uroczystości. Spotkanie 
w świetlicy Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego będzie 
znów okazją do licznych do­
wodów pamięci, wspomnień, 
wymiany doświadczeń. „Ży­
cie” przyłącza się do życzeń 
samych uśmiechów i radości, 
które dla chorych są gwaran­
tem znacznie lepszego samo­
poczucia. (am)

Czytelnicy piszą
DROGA REDAKCJO!

Jak co roku w porze jesien­
nej i wiosną mieszkańcy ulicy 
Topiel na odcinku od ul. Sien­
nej do Koneckiej wołają o po­
moc. Ulica tonie w błocie, tru­
dno jest przejść, a o przejecha­
niu samochodem w ogóle nie 
ma co marzyć. Kilkakrotnie 
występowaliśmy do MZDiM z 
prośbą o pomoc, zgłaszając na­
wet imienne listy osób, które 
chcą pracować przy budowie 
tego odcinka drogi w czynie 
społecznym. Deklaracje pozos­
tały bez odpowiedzi. Może po­
ruszenie problemu na łamach 
„Życia” przyniesie dobre skut­
ki?

Mieszkańcy ul. Topiel

SZANOWNA REDAKCJO

Zwracam się z proźbą o in­
terwencję w sprawie, która 
dotyczy mnie oraz innych mie­
szkańców Jedlni. Jak wadomo, 
od północnej strony miejsco­
wość tę otacza zalew. Jest on 
na pewno bardzo potrzebnym 
akwenem, zwłaszcza w okre­
sie letnim. W zimie, gdy 
poziom wody nie jest zmniej­
szony do minimum, znacznie 
podnosi się poziom wody grun­
towej wokół zbiornika, szcze­
gólnie pod naszymi domami. 
W efekcie od miesiąca w piw­
nicach okolicznych domów 
znajduje się około 50 cm wo­
dy, co uniemożliwia przecho-

Na rogatkach miasta

Słupy informacyjne 
z herbem Radomia

Przy głównych trasach wy­
lotowych z miasta pojawiły 
się 6-metrowej wysokości 
stalowe słupy z napisem: 
„Radom” i herbem miasta. 
Wykonały je załogi zakładów 
pracy. Słupy konstrukcyjne 
zmontowano w Kolejowych 
Zakładach Zabezpieczenia Ru­
chu i Łączności, herb Rado­
mia i litery ze stopu alumi­
niowego przygotowali nato­
miast fachowcy z Odlewni 
Radomskich.

Słupy informacyjne usta­
wione zostały na krańcach 
miasta, wzdłuż szlaków ko­
munikacyjnych w kierunku 
Warszawy, Kielc, Piotrkowa 
Trybunalskiego, Łodzi, Kozie­
nic, Lublina, Iłży i Wierzbi­
cy. (raz) 

stojący na dachu obecnego 
teatru (dawnego kina „Wi­
sła”).

W tym momencie poczu­
łam silne uderzenie w pra­
we oko, popłynęła krew, 
dotknęłam ręką, oko bolało 
niemiłosiernie. Odprowadzo­
na przez koleżankę do naj­
bliższego domu, blisko placu 
na którym odbywała się ma­
nifestacja, poprosiłam gos­
podynię o lusterko, aby zo­
baczyć co się stało. Oko by­
ło zakrwawione, nie widzia­
łam nic oprócz wielkiej bia­
łej plamy.

Z zimnym kompresem na 
oku przeczekałam końca wie­
cu na ławce w ogródku gos­
podyni.

Po skończonym przemó­
wieniu i uroczystym odśpie­
waniu „Roty” wróciłam do 
szeregu, a później na plac 
szkolny ówczesnego gimna­
zjum Marii Gajl.

Idąc w szeregu przez ulice 
miasta z chusteczką przy 
oku, obserwowałam ludzi 
jak padali sobie w ramiona 
— żołnierze i cywile. Niejed­
nemu zakręciły się łzy w o­
czach. Ja natomiast nie cie­
szyłam się z nimi, zaczęły mi 
dokuczać dreszcze mimo 
pięknej słonecznej pogody.

Na placu szkolnym dyrek­
torka szkoły wyznaczyła 

wywanie ziemniaków, warzyw 
i żywności. Moim zdaniem 
problem ten można rozwiązać 
przez stopniowe spuszczanie 
wody z zalewu, czego niestety 
nie czyni się w krytycznym, 
wiosennym okresie.

Chciałbym poinformować, że 
PZU — jak mi wyjaśniono — 
nie wypłaca odszkodowań za 
szkody spowodowane przez 
wodę gruntową. Jestem 70-le- 
tnim emerytem, mieszkam 
wraz z żoną i jestem zupełnie 
bezsilny. Uprzejmie proszę o 
zainteresowanie się sprawą.

Marian Orzelski 
Jedlnia Letnisko 

ul. Płużańskiego 27

PANIE REDAKTORZE

W związku z rezygnacją 
przeze mnie z organizowanej 
przez „Gromadę” wycieczki 
zagranicznej, wyznaczono mi 
termin odbioru przedpłaty w 
czasie „po świętach”. Trzy­
krotnie zgłaszałem się po od­
biór pieniędzy, lecz „Gromada” 
zamknięta była w dniach od 
19 do 21 kwietnia przez cały 
dżień tj. od 8 do 16, brakowało 
również jakichkolwiek infor­
macji z jakich przyczyn pla­
cówka jest nieczynna.

Jan Popis 
Radom 

ni. Dzierżyńskiego 82 m 48

DROGA REDAKCJO

12 kwietnia br. przeczytałam 
z zainteresowaniem artykuł w 
„Życiu” o samowoli inwesty­
cyjnej radomiaków pt. „W 
mieście obowiązuje porządek 
budowlany”. Będąc na space­
rze poza miastem na ul. Lubel­
skiej stwierdziłam ze zdumie­
niem, że jeden z okoliczynch 
mieszkańców buduje domek, 
ogrodzenie, bramę i budynki 
gospodarksie. Numer posesji 
— Lubelska 40. Piszę o tym, 
bowiem jak wynika z prasy 
tereny te są przeznaczone do 
wywłaszczenia pod spółdziel­
cze domki jednorodzinne.

Przy okazji chcę zapytać, 
dlaczego domków tych nie bu­
duje się między ulicami Śred­
nią, Lubelską, Kochanowskie­
go czy Zwoleńską, skoro mię­
dzy ulicami Odrodzenia i Zwo­
leńską oraz Kochanowskeigo i 
Średnią osiedle takich dom­
ków już istnieje?

Emilia Brzeska

dwie uczennice i klasy lice­
alnej, aby udały się ze mną 
do lekarza. Przyjęła nas o_ 
kulistka poznanianka p. Jas­
trzębska (o ile dobrze pa­
miętam), która po zrobieniu 
opatrunku, kazała natych­
miast udać się na przeświet­
lenie oka. Poszłyśmy do 
szpitala ze skierowaniem od 
okulistki, a tu odmowa do­
konania prześwietlenia przez 
pracowników służby zdrowia. 
Oświadczono nam, że w dniu 
dzisiejszym, w dniu wielkiego 
zwycięstwa, nie będą praco­
wać, ale cieszyć się wolnością 
razem z całą Polską.

Wracałam do domu, na u­
licach zaczepiano mnie, (wi­
dząc opaskę na oku), sły­
szeli o wypadku podczas 
wiecu, czy to byłam ja?

Smutek i łzy w oczach mo­
jej matki, która dowiedziała 
się o wszystkim od koleżan­
ki mojej z jednej klasy (od­
nosiła mi teczkę do domu), 
były jeszcze bardziej przy­
gnębiające dla mnie, gdyż 
nie zdawałam sobie sprawy 
z wypadku, jaki mnie spot­
kał.

Tego samego dnia wie­
czorem przyjechały do mnie 
dorożką dwie ukochane pro­
fesorki, aby mnie zabrać do 
szpitala w celu dokonania 
prześwietlenia, które okaza-

„Walter” dla budownictwa

Te kuchenki montowane na 
taśmach Wydziału Sprzętu 
Grzejnego Zakładów Metalo­
wych „Waltera” w Radomiu 
przeznaczone są dla miesz­
kań w nowym osiedlu Gołę- 
biów. 200 kuchenek cztero- 
palnikowych, to efekt zobo­
wiązania jakie załoga podjęła 
dla uczczenia 35-lecia Polski 
Ludowej. Większość załogi 
stanowią kobiety, które naj­
lepiej wiedzą co to znaczy 
dobra, bezawaryjnie pracują­
ca kuchenka.

Zadania pierwszego kwar­
tału załoga „Waltera” wyko­
nała całkowicie bilansując 
zaległości jakie powstały w 
produkcji sprzętu grzejnego 
w trudnym okresie zimy.

Idziemy do kina

„Zmory”
Od 10 bm. na ekranie kina 

„Bałtyk" w Radomiu wy­
świetlany będzie nowy film 
produkcji polskiej „Zmory" 
reż. Wojciecha Marczewskie­
go. Scenariusz filmu powstał 
na motywach powieści Emila 
Zegadłowicza pod tym sa­
mym tytułem, wydanej w 
1935 r. ,„Zmory" są powieś­
cią obszerną, wypełnioną li­
cznymi wątkami i dygresja­
mi, a tym samym trudną do 
realizacji filmowej. Film W. 
Marczewskiego dochowuje nie 
tyle wierności wątkowi co 
nastrojowi pierwowzoru lite­
rackiego starając się oddać 
niepokoje wieku dojrzewania 
wrażliwego chlopca-gimna- 
zjalisty, przyszłego poety.

W roli głównej występuje 
Piotr Łysak znany kinoma­
nom z filmów „Moja wojna, 
moja miłość”, „Czerwone cier­
nie" i „Bezkresne łąki".

(nu)

ło się niezbędne do dalszego 
leczenia — stąd owa klisza 
z datą 9.V.1945 r. Wynik był 
niepomyślny, gałka oka pęk­
nięta, nadzieja na odzyska­
nie wzroku żadna. Odwiedziła 
mnie niemal cala klasa, wszy­
scy utrzymywali mnie w prze­
konaniu, że mam bardzo do­
bre oko. Przyniosły mi do do­
mu łuskę z karabinu (mam ją 
do dziś), która odbijając się 
od mojego oka upadła na cho­
dnik.

Leczenie trwało prawie 
dwa miesiące, uczęszczałam 
do szkoły, chociaż zabronio­
no mi czytania i pisania, aby 
nie nadwerężać drugiego 
oka.

Widzialność była po wyle­
czeniu i jest minimalna — 
około 85 proc, utraty wzro­
ku, a mimo to ukończyłam 
szkołę średnią, pracowałam 
w zawodzie nauczycielskim, 
później w przerwach kilku­
letnich wychowywałam troje 
dzieci, które obecnie kończą 
studia (jeden syn już pracu­
je). Obecnie pracuję nadal, 
lecz w innym zawodzie i w 
rocznicę wielkiego zwycięst­
wa nad faszyzmem, opowia­
dam czasem swoim dzieciom 
przeżycie, którego nie da się 
zapomnieć, chociaż upłynęły 
34 lata. CECYLIA JASKE 
Radom, ul. Solskiego 1 m 6

W tym roku dla potrzeb 
budownictwa a także na eks­
port radomska fabryka prze- 
każe 200 tysięcy cIteropalni- 
kowych i elektrycznych ku­
chenek mieszkaniowych, (bd)

fot. Bronisław Duda

Wymiana tysięcy 
pachołków drogowych

Załogi wszystkich Rejonów 
Dróg Publicznych w woj. ra­
domskim mają tej wiosny 
wiele pracy. Najpilniejszym 
zadaniem jest więc likwida­
cja skutków zimy na dro­
gach, na których wystąpiły 
liczne przełomy, uszkodzenia 
nawierzchni bitumicznej oraz 
poboczy.

Równolegle z naprawą na­
wierzchni wykonuje się in­
nego rodzaju prace konser­
wacyjne i remontowe. Do 
najbardziej pracochłonnych 
tej wiosny należy m.in. wy­
miana betonowych pachoł­
ków z folią odblaskową usta­
wionych wzdłuż głównych 
tras komunikacyjnych takich 
jak np. międzynarodowa tra­
sa E-7, T-12 oraz droga nr 
30. W czasie akcji odśnieża­
nia zostały one w większości 
zniszczone i obecnie trzeba 
ustawiać nowe, często korzy­
stając nawet z pomocy taś­
my mierniczej celem wyzna­
czenia prawidłowej odległoś­
ci 100 m pomiędzy słupkami.

Na głównych trasach wy­
mienia się również wszystkie 
znaki drogowe. Stare zdej­
muje się i odsyła do reno­
wacji a na ich miejsce insta­
luje się nowo odświeżone. 
Stosowana od lat praktyka 
posługiwania się dwoma kom­
pletami znaków zdaje egza­
min chociaż czasami tempo 
tej wymiany — jest jeszcze 
zbyt powolne, (mz)

Dzień Radomia
SEANSE DLA MŁODZIE­

ŻY. Kierownictwo kina „Hel" 
informuje, że organizuje dla 
młodzieży specjalne seanse 
filmowe. W dniach 11—12 
bm. wyświetlany będzie film 
produkcji polskiej pt. „^<^l<i- 
ce węglem". Dyrekcje szkół 
mogą składać zamówienia u 
kierownictwa kina.

ZARZĄD OKRĘGOWY 
POLSKIEGO ZWIĄZKU 
STRZELECTWA SPORTO­
WEGO przypomina o zgłosze­
niach wszystkich sędziów 
strzelectwa sportowego, któ­
rzy chcą brać czynny udział 
w sędziowaniu zawodów. Os­
tateczny termin zgłoszeń u­
pływa 15 bm. Wszyscy zain­
teresowani winni skontakto­
wać się ze Stanisławem 
Iwańskim zam. w Radomiu 
przy ul. Solskiego 5 m 8, te­
lefon 250-12.

KURS KRAWIECKI. 10 
bm. w filii ośrodka „Prakty­
czna Pani" przy ul. Słowac­
kiego 107 rozpoczyna się os­
tatni przed wakacjami kurs 
krawiecki. Początek godzina 
17. (bw)


